N“ 437. 


Kraków 18 Czerwca — Niedziela. 


Rok 1865. 


Czas wychodzi codziennie rano o godz. 7ej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


rocznie : kwartalnie : miesięcznie: 
Miejscowa w Krakowie . . .złr. 20. . . . . . . .złr. 5. . < .złr, 2 
Miejscowa we Lwowie > . . p 21. . . scese S n 56.25 . . . , 2 
Pocztą w państwie Austryackiem „ 24... . .. 5-1. LGPWETO NO, 4 n 2 c. 25 
w- do Pms. . « « » . . tal. 16 sgr. 20 „ . tal. 4 sgr. 5. „ .tal 1sgr.16 
o „ Rzeszy niemieckiej . „ 21 „ 10 CS a S 10338%8 18, 541 5725 
A „ Francyi i Anglii . frank.108. . . . . . .frank.27.. . . . frank. 10 
%» „ Włoch i Szwajcaryi „ 116. . . . . « y 29. . « . „ 10 
| 2) p Belgii . . . . . n 80 . . . . . . . r) 20. . . . n 7 


Listy z pieniędzmi przesyłane być winny framceo do Administracyi „CZASU“. LISTY rekla- 
macyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTOW niefrankowanych nie przyjmuje się. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS* 


od I-go lipca 1865. 
W Krakowie: 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
zir. 20.—złr. 10. — zir. 5. — złr. 2. 


We Lwowie: 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, _ miesięcznie. 
złr.,21.—złr. 10.50 c—złr. 5.25 c—złr. 2. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
roczni półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
zir. SLE 12. R zir, 6. qn E = 2:25 c. 
Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „„CZzaSu* 
w Rynku głównym, w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39. 

We Lwowie: w Ajencyi „„CZAaSU* p. 
Ignacy Hercok, w rynku pod L. 238, 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Nro 22. 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du 
Prince Eugène, 95; — tudzież wszystkie u- 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każ- 
dego miesiąca. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie- 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo- 
Łności o nadesłanie dawnego adresu drugo- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu- 
meru tegoż adresu. 

Cena „„CzaSu** za granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru. 

ENE WASZE NOC STRES I TASE EE 


Kraków 1% czerwca. 


Bardzo rzadko zdarzało się Francyi od- 
nieść nad Anglią zwycięstwo na jakiem- 
kolwiek polu. Nie można się zatem dziwić, 
jeżeli wygrana konia francuskiego na naj- 
pierwszych wyścigach angielskich w Epsom, 
powtórzona na wyścigach w lasku Buloń- 
skim, gdzie konie angielskie miały sposo: 
bność wzięcia odwetu, podniesioną została 
niemal do wypadku politycznego, i zajmo- 
wała cały tydzień umysły obu narodów 
przez wieki w ciągłym antagonizmie zosta- 
jących. Były tu w grze nietylko konie i 
pieniądze, ale miłość własna dwóch w cywi- 
lizacyi świata prsodkujących ludów. 

Lecz jeżeli przegranę tę przyjęli Anglicy 
tak jak na prawdziwych genilemenów przy- 
stoi, to z pewnością trudniej im będzie znieść 
porażkę, której na innem nierównie ważniej- 
szem doznali polu. W wyścigach, jak w każ- 
dej grze, traf czyli tak zwane szczęście 
wielką zawsze odgrywa rolę. Inaczej rzecz 


się ma w przemyśle, gdzie wszystko . jest 
obrachowane, a każdy wypadek staje się 
oraz dowodem i pociąga za sobą następstwa. 
Owóż. administracya wielkiej wschodniej ko- 


lei żelaznej (Great-Eastern), rozpisała kon- 
kurs na dostawę piętnastu wielkich lokomo- 


— 


Część. literacko - artystyczna. 


E 


Dwie Królowe, 


DRAMAT Z CHÓRAMI W 4 AKTACH. 
Ernesta Legouvé. 


(Cigg dalszy.) 
AKT III. 
(Teatr przedstawia salę w zamku Etampes.) 
Scena I. 
GUBERNATOR, DOZORCA. 
; GUBERNATOR za kulisami. 
Jadę w tej chwili..." 
(Do dozorcy) 
„ Zbliż się... W ważnej sprawie... 
Słuchaj!.. dziś jadę i trzy dni zabawię, 
DOZORCA. 
Słucham panie gubernatorze ! 
GUBERNATOR. 
of: AR r Na grze 
Zycie twe, jeśli... Twój poprzednik wszakże 
Drogo przypłacił przeniewierczą litość! 
Masz pieczę nad nią. W największą skrytość 
Wieść osłonięta, chociażby ruch dłoni, 
Przez ciebie albo mimo ciebie, do niej, 
Lub papier... byle oznaczony króską. .. 
gmierć ciebie czeka ! 


tyw. Utrzymał się przy niej dom francuski 
Schneider et comp. Może więc przemysł 
francuski dostarczyć lokomotyw nie tylko 
tak dobrych jak angielskie, ale taniej, Ręko- 
dzielnie więc i fabryki żelazne francuskie 
zdołają wytrzymać konkurencyę z angiel- 
skiemi. Anglicy, którzy dotąd dostarczali 
całej Europie machin parowych, będą na 
swoich własnych kolejach używać lokomo- 
tyw francuskich. Jest to nierównie ważniej- 
sze zwycięstwo niż na wyścigach w Epsom. 
Gladiatorem już tu nie koń, ale przemysł 
francuski; zwycięstwo odnosi zasada wolno- 
ści handlowej, Anglia przekona się może 
kiedyś, że nie wszystko w wolności handlo- 
wej obraca się na jej korzyść. Dzisiaj już 
zawiana zimnym wiatrem konkurencyi, zda- 
je się, że myśli zasłonić się systemem pro- 
tekcyjnym. Times mocno nieukontentowany, 
pisze, jakby oczekiwał manifestacyj w tym 
kierunku robotników, a tymczasem powsta- 
je na łakomstwo przedsiębiorców kolei, 
tryumf przemysłu francuskiego im przypisu- 
jąc. Dziennik ten w chwili złego humoru 
zapomina, że patryotyzm nie ma nie do Czy- 
nienia w konkursie o dostawę lokomotyw; 
i pewnym być można, że skoro ta chwila 
minie, uzną w tym wypadku bardzo proste 
i naturalne następstwo współzawodnictwa, 
które w niczem nie osłabia zasady słusznie 
przezeń bronionej a przez Anglią propago- 
wanej. 

Polityka napoleońska, która pomimo opo- 
zycyi opiera się zawsze na wolności han- 
dlowej, i takową, oile być może, we Fran- 
cyi zaprowadza, znajdzie w tym chociaż 
częściowym rezultacie usprawiedliwienie swo- 
je. Cesarz Napoleon chce, jakby się zda- 
wało, na owem polu konkurencyi przymie- 
rze angielskie utrzymywać i wzmacniać, Za- 
prosił on flotę pancerną angielską do zwie- 
dzenia brzegów Francyi. Pospieszyła Anglia 
z zaprosinami floty pancernej francuzkiej. 
Obie floty mają się zebrać potem w Ply- 
mouth. Nie obejdzie się tam bez igrzysk mor- 
skich, zapasów i wyścigów, na które mini- 
strowie angielscy już zapraszają. Czy te 
wszystkie zapasy honorowe wzmocnią i u- 
czynią ściślejszem przymierze Anglii z Fran- 
cyą, wątpić wolno. Zawsze jednak wyrażne 
gą ku temu ze strony; Napoleona III usiło- 
wania, a może nie jest im w tej chwili 
obcem "niebezpieczne położenie Meksyku i 
stanowisko groźne prżez Stany Zjednoczo- 
ne zajęte, 


KORBSPONDEŃCYA CZASU. 


Wiedeń 16 czerwca. 


$. Stan oblężenia w Galicyi był najpierwszym 
powodem do stanowczego starcia między Izbą po- 
selską a rządem, Zaraz przy adresie do Cesarza 
wywołał on żwawe rozprawy, chodziło bowiem o 
to, czy rząd winien go w drodze konstytucyjnej 
usprawiedliwić lub nie. Wywiązała się wtedy wal. 
ka zasadnicza O znaczenie $. 13 konstytucyi, któ- 
ry rządowi w wiola wypadkach zostawia wolue 


CZAS 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyj nie zwracają się i niszczone będą, 


ręce pod niebytność rady państwa. Rząd poniósł 
wówczas klęskę parlamentarną, Izba bowiem u- 
chwaliła zuaczaą większością, że rząd winien jej 
przedłożyć akt stanu oblężenia do zatwierdzenia. 
Rząd uchwale tej nie uczynił zadość; wtedy poseł 
Berger wystąpił z wnioskiem 0 objaśnienie $. 13 
konstytucyi, aby przynajmniej na przyszłość zapo- 
biedz możebnej samowoli rządu. Nad tym wnio 
skiem obradowała Izba poselska wczoraj i dzisiaj. 
Wydział w sprawozdanin swojem uchwalił zmis- 
nę $. 13 o tyle, że rozporządzenia rządu wydane 
pod niębytność Rady państwa mają mieć tylko 
prowizoryczną moc ustawy, i że tracą takową moc, 
jeżeli po zwołaniu Rady państwa nie uzyskają za- 
twierdzenia obu Izb. W tej kwestyi, jako kwestyi 
samej konstytacyi nie wystarcza absolutna wię 
kszość głosów, lecz potrzeba *, głosów do ważno 
ści uchwały, Wydział obawiając się, że w Izbie 
aie znajdzie po sobie owej */, głosów, cheąc je- 
dnak zapobiedz samowolnym rozporządzeniom rzą- 
du, projektował zarazem rezolucyę, któraby zawie 
rała interpretacyę $. 13 z tem samem znaczeniem, 
a projektował ją dla tego, że do uchwalenia re- 
zolueyi wystarcza prosta większość głosów. Otóż 
po dwódniowych rozprawach rząd poniósł w je- 
doym i w drugim wypadku stanowczą klęskę. 
Głosowanie było imienne za rezolucyą, wotowa 
107 posłów, przeciw niej tylko 44; za zmianą 
$. 13 głosowało 102 przeciw 48 posłów. Pod 
czas rozpraw nikt ze znakomitszych mowców 
nie zabrał głosu za rządem, nawet Tinti, dotych 
czasowy filar partyi ministeryalnej, przeszedł do 
przeciwnego obozu, a co więcej, był nawet po 
zamknięciu dyskusyi mowcą jeneralnym opozycyi. 
Zastęp obrońców rządowych ograniczył się na pp. 
Brolichu, Kromerze i Hasslwanterze, w końcu prze- 
mówił sam p. Schmerling, lecz utrata zaufania po- 
zbawiła go wymowy, która niezaprzeczenie jest 
świetną. Nigdy jeszcze nie był tak słabym; i zdaje 
się, że czał, iż broni sprawy, która nie była do 
aratowania. Pada więc jeden cios po drugim 
na głowę ministrów, a przewidują tutaj, że spra- 
wa finansowa i węgierska sprowadzą upadek dzi- 
siejszego rządu. 


Wiedeń 16 czerwcą. 


— r. Niedawno powiadano, ż6 3go sierpnia ma 
być zwołany sejm węgierski, teraz znów mówią, 
że nastąpi to d. 18go sierpnia, jako w dzień uro- 
dzin JCMości, w którym to dnia otwarta będzie 
także uroczyście akademia węgierska w obecności 
Cesarza i Cesarzowej JMci. Kiedy zaś zbierze Bię 
po rozpisania wyborów sejm, o tem jeszcze nie 
stanowczo nie postanowiono, albowiem zależeć to 
będzie od toku rokowań transakcyjoych i postano 
wień, które na tej podstawie zapadną. Wiadomość 
niektórych zwykle dobrze poinformowanych dzien- 
ników, że zwołanie sejmn węgierskiego wiąże się 
ze zamknięciem posiedzeń pełnej Rady państwa, 
jest całkiem mylna. Okoliczności tej nie brano 
wcale pod rozwagę, bo gdyby nawet stosunkowo 
dłażej potrwała kadencya pełnej Rady, przecież 
uie mogłaby trwać aż do jesieni, zwłaszcza, że 
aowowybrani członkowie sejmu węgierskiego w je: 
sieni mają winobranie. Zresztą nie ma prawdopo 
dobieństwa, żeby kadencya Rady pełaej trwająca 
już blisko pół roku, przedłużyła się znacznie poza 
l7ty lipca, w którym jak wiadomo zbiera się sejm 
zagrzebski. 

Wiadomości nadchodzące z Kroacyi o przygo- 
towaniach i agitacyach wyborczych nie bardzo po 
myśloie brzmią dla polityki ministeryaloej, a mia- 
aowicie są one tego rodzaju, że pozwalają wnosić, 
iż połączonym stronnictwom węgierskiemu i naro- 
dowemu horwackiemu nie trudno będzie odnieść 
zwycięstwo nad przeciwnikami. Stronnictwo rządo- 
we i te frakcye, które z kardynałem Haulikem na 
czele, chętnieby się zgodziły na konstytucyą lato- 
wą na wzór Siedmiogrodu, stało się całkiem bez- 
silnem w skutek niespodziewanej i niewytłóma- 


Opmnpelik Wollzeile 22. — Na 


Boulevard du Prince Eugène, 95. — tylko ogłoszenia zaś: w Wiedniu i w Ha 


czonej taktyki wiedeńskich sfor rządowych. Zwo- 
łano bowiem konferencyą bańską i przez półczwarta 
miesiąca walczono namiętnie i zapalczywie o usta- 
wę wyborczą, którą miano zaoktrojować, pozobo 
wiązywano dla niej osobiście wszelkich możliwych 
popleczników; aż tu nagle zaniechano tego proje 
ktu i ogłoszono Z5go maja dawną ustawę z 21go 
lutego 1861, której żądała opozycya. Pomieszano 
więc tym sposobem zupełnie szyki dotychczaso- 
wym zwolennikom rządowym, a sfery wiedeńskie, 
które liczyły na Kroacyą jako na sprzymierzeńca 
przeciw Węgrom, naprzód już straciły tam podsta- 
wę. Że agitacya wyborcza nie spowodowała dotąd 
głośniejszych objawów, przypisać to należy nie- 
szczęśliwemu wypadkowi, który się zdarzył w Za- 
grzebiu d. 9go b. m. (Owa eksplozya przy ogniach 
sztacznych, o której donieśliśmy w Kronice Czasu 
R. Cz.). Ponieważ uwaga publiczna zwrócona je- 
szcze głównie na osoby tam nieszczęściem dotknię- 
te, przeto przywódzcy postanowili odr: o ty- 
dzień zgromadzenia wyborcze, które już w niedzielę 
miały się rozpocząć. Tymczasem bywają zoako- 
mitsze osoby często w Peszcie dla porozumienia 
się. Coraz więcej prawdopodobieństwa nabiera 
zdanie, że większość najbliższego sejmu zagrzeb- 
skiego stósować się będzie do tego, co się dziąć 
będzie w Peszcie. Szczególaiej starzy konserwa- 
tyści bardzo są w tym względzie czyani i stanowią 
spójnią tam, gdzie się rozchodzą stronnictwa z po- 
wodów polityki nnrodowej. 


Wrocław 16 czerwca. 


t Zawiedli się wszyscy ci, którzy oczekiwali, 
że Izba poselska, milcząc przez pięć miesięcy o 
sprawie szlezwicko - holsztyńskiej, zajmującej tak 
przeważnie Prusy i Niemcy, nie zaniedba przynaj- 
mniej na samym końcu sesyi, przy sposobności 
obrad nad obrachankiem kosztów wojny duńskiej, 
objawić o sprawie tej opinii swojej. Izba pozostała 
wierną swemu postanowieniu; wyłączyła się tylko 
od większości liberalnej frakcya feodalna, która 
postawiła wniosek, opatrzony na czele podpisem 
Wagnera, domagający się otwarcie przyłączenia 
Księstw do Pras; i obok miej spółka kilkunastu 
członków opozycyi, wyłamująca się wyraźnie z prze 
pisów karności stronnictwa swego, aby na swoję 
odpowiedzialność postawić wniosek w formie re- 
zolacyi, uznającej konieczność żądań pruskich w 
sprawie Księstw a zarazem i odpowiedniego ukon- 
stytuowania ich w zgodzie z żądaniami temi i ży- 
czeniami ludności. Wniosek ten ma nazwę Michae- 
lisa. Iateresowani tylko mowey podnieśli w ciągu 
obrad wysokie polityczne znaczenie w mowie bę- 
dącej sprawy. Wielka opozycyjna większość słów 
ich nie poparła i w końcu jeden i drugi wniosek 
odrzuciła. Nie zachwiała się nawet w tym uporze 
słowami prezesa gubineta, który wyraźnie używał 
ją do objawa jakiejkolwiek opinii. 

Znacie już sąd mój o tem biernem zachowania 
się Izby poselskiej w sprawie tak wielkiego dla 
Prus i Niemiec znaczenia. Objawiłem go już przed 
kilku tygodniami, kiedy jeszcze żaden dziennik 
niemiecki nie zwrócił uwagi swojej na ten osobli- 
wy sposób utrzymywania niemym i biernym opo- 
rem swojej parlamentarnej gódności. Oto co dziś 
Nationalzeitung, organ frakcyi postępowej, mówi 
o tem zachowania się Izby. „Ubolewamy nad tem 
wyrzeczeniem się misyi, dania w sprawie tak wa- 
żnej jakiego nie bądź wyrazu głosowi ladu pru- 
skiego. W każdym razie może ono słażyć za do- 
wód, jak skromnemi są pretensye Izby poselskiej 
god względem utwierdzenia „ parlamentaryzmu * 
w Prusiech. Ani niższa Izba angielska, ani nawet 
dzisiejsze Ciało prawodawcze francuskie nie były- 
by zaniedbały sposobaości wydania sądu swego 
w tak wielkiej kwestyi politycznej; niezawodnie 
tak stronnictwo opozycyjne jak stronaiectwo rządo- 
we byłyby sformułowały swoję uchwałę, a teorya 
wstrzemiężliwości nie byłaby miała żadnego wy- 
obraziciela.* I dalej: „Im większe czynią się za- 


DOZORCA; 
Jakież jej nazwisko? 

GUBERNATOR.: 
Jedno ma tylko: branka... Lecz się zbliża, 
Odejdź. 
p (Dozorca odchodzi). 


Scena II. 
INGEBURGA, GUBERNATOR. 
INGEBURGA wchodzi z pochylo 

ną głową. 

Nowegoż mam się lękać krzyża ? 
Dwa lata mija twej nademną straży, 
A codzień Paniel z twojej czytam twarzy * 
Nową. obelgę i nową dowolność... 3 
Cóż mi zwiastować dziś przychodzisz?., 


GUBERNATOR. 
Wolność! 
INGEBURGA. 
Ty! 
GUBERNATOR podając jej papier. 
Słowo tylko, staną drzwi otworem. 
INGEBURGA: biorąc papier. 
Słowo!.. Pojmuję... mam zgodnie z soborem 
Krzywdę, jak słońce pomijając jasną, 
Podpisać własną ręką hańbę. własną ? 
slub prawy uznać mam za świętokradzki 
I w niecne popaść samochcąc: zasadzki? 
Mam w zamian złudnych przyrzeczeń i darów, 
Do cudzołostwa przyznać się i czarów, 
I krusząc więzy podłości potęgą, 
Kłamstwa ich stwierdzić fałszywą przysięgą. 
Nie — pięć lat męki, dwa lata więzienia, 
Zahartowały me postanowienia !.. 


W więzieniu, Panie | dojrzewa się snadniej... 
Męczyć mnie mogą — lecz spodlić bezwładni! 
(Chce rozedrzeć podany sobie papier). 

GUBERANATOR wstrzymując ją. 
Nierozdzieraj go, Pani!.. W nieszczęść matni 
Jest to przyjaciel,.. o! może ostatni!.. 
Nierozdzieraj go! Wszak mocarze czasem 
Nużą się ciągłych wyrzekań hałasem 
O! nierozdzieraj !.. Klniesz twych mąk ciężary, 
A gdyby tylko był to przedsmak kary? 
Nierozdzieraj |. . 

(odchodzi) 


Scena III. 
INGEBURGA sama. 

O! jakiż głos złowrogi!... 
„Duszę mą dręczą mimowolne trwogi, 
I męztwem mem był gniew mój bez ochyby. 

(Spoglądając w około siebie, po chwili milczenia) 
Jakże w tych murach zimno!.. Boże! gdyby 
Zemsta ich nowe zadała mi męki!.. 
I gdzież obrona?.. Kardynał me jęki 
Miał Papieżowi do stóp ponieść w Rzymie... 
Nie wraca. — Brat mój?.. Brat mój drzymie... 
Daremnie wzywam jego opieki... opoki!!! 
Sama !.. Drżę!.. Cóż to za szelest?.. To kroki 
Tu w tym murze... Krok“ przycichł... Brzmi nanowo! 
To maligna!.. O! spocznij biedna głowo! 
Czegóż się lękam?.. Jakże strasznie marzę!.. 
Wszak rzekł mój strażnik, że czasem mocarze 
Mszczą się srogo! — Smiałżeby?,. W łzach się 

maczam ... 

Gardzić, mną musi — mną, 'co mu przebaczam .. . 
Jakże mnie łatwo zgładzić wśród więzienia! 


(Przysłuchuje się z przestrachem). 


Ach! coraz bliższe słyszę poruszenia... 
Przebóg!.. Ledz łupem owej zdrady czarnej, 
I widzieć jako baranek ofiarny, 
Nóż nad swem sercem! czuć jak ciało porze!... 
Ha! klucz już zgrzytnął w rdzawej kłódce... Boże! 
Któż to ? 
(padając na kolana) 
O łaski! 


Scena IV. 
. INGEBURGA, DOZORCA, AGNIESZKA zatrzymuje 
sig w progu, 
INGEBURGA, 
Kobieta ! 
DOZORCA w głębi ukazując A- 
gnieszce Ingeburgę. 
To ona! 
AGNIESZKA do dozorcy. 
Imie jej? 
DOZORCA. 
Niewiem. 
INGEBURGA. 
Ten wdzięk! 
AGNIESZKA. 
Wylękniona! 
(Do dozorcy.) 
Odejdź! i 
(Dozorca odchodzi.) 

(Na stronie.) Widok mój ją zraża!.. 
Nieszczęście zdzicza i nieufność wraża... 
Przystąpmy... 

INGEBURGA, (wpatrując się). 
(Na stronie.) 
Idzie... Jakże czar jej zdoła 
Straży tygrysie rozczłowieczyć czoła? 


Prenumeraię przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzajn przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowój po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu“ 
p Ignacy Hercok w rynku pod Nr.238. — . A. 


w Wiedniu 
ancyę i Anglię w Paryżu p. L. Płons 


Jenke et Sarnighkausen. 


chody, aby stanowisko Izby poniżyć, tem więcej 
staraniem jej być powinno udowodnić, że mimo 
to jest rzeczywistą potęgą, a to już przez sam 
wpływ, który rozprawy jej wywierają na opinią 
publiczną, zarówno czy się do wewnętrznych czy 
do zewnętrznych spraw odnoszą. Jeżeli wolność 
słowa sama jedna pozostała, należy robić z niej 
odpowiedni użytek we wszystkich sprawach, ktore 
ducha narodu zajmują i poruszają.* 

Są ko g> y po niewezasie. | trzeba 
przyznać, że Nationalzeitung przestrzegała już w ten 
>. ną sposób Izbę przed ostatniemi obradami. Przy- 
jęcie wniosku Michaelisa byłoby przynajmniej mo- 
ralaie poparło politykę rządu w Księstwach, cho- 
ciażby nawet przedłożony Izbie obrachunek kosz- 
tów wojennych był przez nią odrzucony. Na szy- 
derstwa prawie zakrawa twierdzenie, że większość 
Izby dla tego tylko oświadczyła się przeciw wnio- 
skowi Michaelisa, ponieważ p. Bismark okazał się 
nim zadowolonym i pragnął tylko, aby był z wię- 
kszą precyzyą zredagowany. Jeden tylko Twesten 
a warunkowo także i Waldek poparli Michaelisa. 
Opozycya wykluczyłaby icb za to ze swego grona, 
gdyby nie czuła, żeby sobie przez to śmiertelny 
cios zadała. 

Izba panów obradowała nad wnioskiem Belowa, 
dotyczącym ograniczenia wolności obrad. Przyjęto 
poprawkę Waldawa, oddającą orzeczeniu sądów 
wszystkie obrazy i wykroczenia obrad sejmowych. 
Warto odczytać te rozprawy Izby panów. Wolność 
słowa przeszła w nich wszelkie granice umiarko- 
wania. Dość przeczytać dla charakterystyki mowę 
Senfft - Pilsacha. Prezes nie wezwał go do porząd- 
ku. „Quod licet Jovi, non licet bovi.“ 


Paryż 14 czerwca, 


Książę Napoleon wybiera się do Szwajcaryi. 
Przypadek, który mu się zdarzył z lekkim faeto- 
aem, wstrzymał widzenie się jego z Cesarzem. Ksią- 
żę posłał swego adjutanta jen. de Franconnióre. 
Pamiętając na przyjęcie dymisyi i wdrożeni w zwy - 
czaje dworskie, ci co otaczali Cesarza, spoglądali 
zimno ną posłańca Księcia, ale kiedy on zbliżył 
się do Cesarza, opowiedział co się stało i odebrał 
od niego uściśnienie ręki, wszyscy mu jak naj- 
aprzejmiej rękę podali. 

Przedłażając Izbę do 30 t. m., Cesarz nie mia- 
nował wcale nowego prezesa. Potwierdził tylko 
w urzędzie panów Sznejdera i Alfreda Leroux, 
wice-prezesów. Izba skończy więc swe czynności 
pod dyrekcyą p. Sznejdera. Onegdaj, przy rozbio- 
rzę budżetu spraw zagranicznych, p. Carnot po- 
wiedział mowę, z którą zamierzył był wystąpić 
podczas rozpraw nad adresem. Mowa jego była 
spokojną, umiarkowaną, ale twardą z powodu wy- 
stawienia nieubłaganego barbarzyństwa względem 
Polski i dążeń zaborczych Rosyi. Mówca radził 
rządowi upewnić Niemey o Rea i korzystając 
z podnoszenia się stracha Anglii o Wschód i Azyą, 
wystąpić z Europą przeciw Rosyi. Na tę mowę, 
która obudziła głuchą lecz głęboką uwagę Izby, 
rząd nie nie odpowiedział i jego milczenie dobrze 
zrozumiano przez deputowanych i trybuoy, wy- 
jaśniło milczenie dawniejsze. Rząd francuzki uwa- 
ża postępowanie Rosyi za przeciwne traktatom i 
prawu narodów, ale nie dla Polski uczynić nie 

Jaliusz Favre spro- 


może. 
Po rowie p. Caraota, p 

wadził rozprawy o Polsce do drobnego rozmiaru, 
upomniawszy się o jedną modystkę francuzką, ob- 
dartą przez policyę kijowską, która, pomimo zrzu- 
cenia z urzędu naczelnika policyi i siedmiu lat 
upominania się ambasady francuzkiej w Peters- 
burgu, nie otrzymała dotąd żadnego wynagrodze- 
mia. Minister Rouher wyraził się o tym wypadku 
bardzo słabo. Debaty zrobiły z tej okazyi dobrą 
uwagę: temu kilka lat, coś podobnego zdarzyło 
się jednemu Anglikowi w Warszawie, i rząd ro- 
syjski dał mu natychmiast zadosyćuczynienie, wie- 
dząc jak Anglia umie popierać swych poddanych. 


AGNIESZKA, stając przed nią. 
Co ci jest?.. Ty drżysz cała... 
INGEBURGA. 
3 O! cierpienie 
Rozstraja, i lada co wprawia w drżenie... 
AGNIESZKA. 
Lecz spojrzyj na mnie 1.. Wszak nasz wiek siostrzany, 
I jeśli w twarzy mej niewypisany 
Ból, jaki męka twa w mem sercu. żarzy, 
To już nie można ludzkiej wierzyć twarzy. 
INGEBURGA. 
Tak! — Z twego czoła widny, blask litości... 
Lecz płaszcz twój drogi, 4, mojej nagości 
Strzegąc, ów łachman brudny z ciała leci... 
AGNIESZKA, 
Cóż znaczy łachman, gdy z pod strzępków świeci 
Dostojność ?.. jeśli duch, co w niebo-wstaje 
Siermięgę przemonarsza w gronostaje. 
INGEBURGA Z Żywością. 
Czy wiesz kim jestem ? 
AGNIESZKA Z prostotą. 
Nieznam się przed światem, 
Lecz łzy twe widzę, czyż mi niedość na tem? 
INGEBURGA. 
A ty kto jesteś? 
AGNIESZKA,, uśmiechając się. 
Siostrą twoją w .Bogn, 
Co ciebie wyrwać chce z za tego progu, 
I zdoła może... 
INGEGURGA z gorzkim uśmiechem. 
O! wątpię... 
AGNIESZKA. 
Dla czego? 
INGEBURGA. 
Siły potężne więzów moich strzegą. 


Najważniejszym wypadkiem w tej chwili jest 
uczta w Londynie dla księcia Walii, ia której lord 
Paget, minister marynarki, doniósł, że Napoleon III 
zaprosił flotę pancerną augielską do portów fran- 
cnzkich a Anglia francuzką do Plymouta. Flota 
francuzka zawinie do tego portu w lipcu.. Ma to 
być oznaką przyjaźci jeżli nie powrota przymie- 
rza, Utrzymują się jeszcze nieufności; Anglia ma 
uadzieję uwolnić się od napada Kanady i patrzeć 
spokojnie na rzucenie się Ameryki na Meksyk. 
Jakem był doniósł, Auglia jest w zgodzie z Fran 
cyą w podrzędnych okolicznościach sprawy ame- 
rykańskiej; jedna się z nią w sprawie tanetańskiej 
i suezkiej; znajduje poparcie gabinetu paryzkiego 
w sprawie turecko - perskiej, co stanowi niemałe 
astępetwo ze strony Francyi i jest dziś z nią za- 
pełnie w sprawie ramuńskiej. Zgoda Zachodu pad 
Dunajem ratuje ka. Knzę. Gdyby się stało coś złego 
»e Francyi, każdy jest ta pewny, że czasy Miko- 
łajowskie dla Ramuoii powrócą. Rumania i Szwe- 
cya gą skrzydłami polityki zachodniej przeciw 
Rosyi. Gdyby do tych skrzydeł dołączyła się An: 
strya, Europą mogłaby być ocaloną. 

Wracając do Paryża, Cesarz dał rozkaz uzbro- 
jeuia pięcin okrętów pancernych. 

Nie nadeszło nie uowego o projekcie Johnsona 
posłania na morze Śródziemne wielkiej floty. P. 
Seward miarkuje prezydenta, ale nie wywiera nań 
iak zupełaego wpływu jak na Lincolaa. Johnson 
jest gwałtownym a nadto skrytym. Francya i An- 
glia spostrzegają, że się omyliły zachowując na- 
dzieję, iż, pomimo upadku, prowincye separaty- 
stowskie pozostaną nicprzyjacielskiemi względem 
Północy. 

Ostatni parowiec nie przywiózł złych wiadomo- 
ści a Meksyku. Maksymilian I miał racyą powie- 
dzieć panu Dano, ambasadorowi francuzkiemu, iż 
dziwi się niespokojności Francuzów o Meksyk. Po- 
mimo tego opinia publiczna tutaj niepokoi się, 
wiedząc że w Meksyku jest armia francuzka i że 
bezpieczeństwo tego cesarstwa jest niemal na łasce 
Stanów Zjednoczonych. Nowa pożyczka meksy 
kańska siraciła już 20 fr, i po wyciągnięciu lo 
gów d. 1 lipca straci zapewnie a może i 40 fr. 
Przyjmując admirała Didelot, który obejmuje ko- 
mendę nad flotą krążącą około brzegów meksy - 
kańskieb, Cesarz wyraził się z ufaością o stoana- 
kach z Ameryką. Zapewniają, że liczba wojska, 
która wróci z Algieru, wyniesie 30,000. 

W Waleacyi odkryto spisek wojskowy i przy- 
tłamioao go. Cesarz powinszował teg telegrafem 
królowej Hiszpańskiej. Mówią tu, że spisek był 
karlistowski i. że Cabrera udał się w tym celu 
z Auglii do Hiszpanii. 

Jen. Montebello dał w Rzymie obiad dla Omera 
paszy, który stanie tu około 25go. Równocześnie 
ua tu przybyć Abd-el-Kader. 

Cesarz przyjmuje dziś wieczór Ciało dyploma 
tyczne, a potem wszystkich dygnitarzy, depato 
wanych i wyższych urzędników. Mówiono dawnićj, 
że minister Boudet upadł za wybór w Rochelli pa- 
ną Bethmoot i dawan'e dzienoikom zbyt wielkićj 
wolności. Minister de la Vallette zmienił system, 
a jednak, wczoraj nowy deputowany opozycyjny 
został wybrany w Chalons. Sprawiło to niejakie 
wrażenie. Jak przewidywał ke. Napoleon, liczba 
deputowanych demokratycznych powiększa się. 
Głosowanie powszechne, dawnićj tak wylane dla 
cesarstwa, pokazuje dla pich słabości. Mówią, że 
rząd myśli odłożyć wybory radzeców muuicypal 
mych do sierpnia. Sprawił także wrażenie poje- 
dycek jen. Deliguy w Oranii z jen. Lagrand. 

Ciało prawodawcze, rozbierając budżet spraw 
wewnętrznych, usłyszało głos pana Hallay Clepa- 
raide, który powstał na branie przez wójtów za 
poniesione koszta wynagrodzeń równających się 
nieraz premii. Skarga tego deputowanego była 
ałaszną i sprawi efekt na wójtach, ale pewaem 
jest, że branie przez nich wynagaiodzeń jest nad 
awyczaj rządkie. Zdarza się to tylko w biedoych 
wioskach i kiedy rząd zmuszony jest wybierać 
wójtów niezamożnych. Z postępem bogactwa bra- 
jowego złe to niknie i Francya przybliża się do 
podobieństwa z Anglią, w którójtyle urzędów nu- 
żących jest sprawowywanych darmo przez oby- 
wateli. PP. Bethnne, Magnin i Pelletan wystąpili 
potem przeciw kantonowym komisarzom policyi 
i domagali się ich zniesienia. P. Rouhex oświad 
czył, iż komisąrzów pudobaych, zaprowadzonych 
po r. 1852, bardzo mało pozostało iże ci, którzy 
się utrzymali, są potrzebni. Izba przyjęła bez zmia 
my budżet ministra: spraw wewnętrznych i prze- 
szła do budżetu wojny. Dzisiejsze posiedzenie za- 
częło się od mowy p. Gueroult, 

Po zwycięstwach koni francuskich na wyścigach, 
dostawa drogą lieytacyjną 15 lokomotyw do je- 
doćj drogi żelazućj angielskićj przez i:brykę p. 
Sznajdera, stała się dla Angli wypadkiem. Pisze 
» tem Times i ludność angielską spokoi. P. Sznaj- 
der mógł podjąć się tój zdumiewającój wystawy 
z przyczyny, że we Francyi praca robotników jest 
niższa niż w Anglii. Tatejsze dzienniki rządowe 


CZAS z Niedzieli 18 Czórwca 1865. 


zwracają na to uwagę i radzą ladowi, aby nie gał i otrzymywał przyzwolenie Izby. Wobec ta- 
nadużywał zmów roboczych i żądań podwyższenia 
płacy. Mówiono dziś w Izbie, że p. Sznajder ode- 


brał obatalanek z Anglii na drugie 15 lokomotyw. 


zarządzenia takowe, choćby nawet stale obowią- 


obojętną bo bezowoeną. Zaiste dyskusya takowa 
cbojętną jest dla rządu. Bo lubo twierdzą, iż Izbie 
przysługuje prawo inicyatywy do zmiany zarzą- 
dzeń na podstawie $ 13 poczynionych, to przecież 
rzecz jasna, iż skoro rząd ma wolę zatrzymania 
zarządzeń takich przy konieczności zgodzenia się 
na jedno wszystkich czynników ustawodawstwa 
Izbie uprzątoąć się z niemi niepodobna. Postępo 
wanie to rządu tem więcej uderzać musi, iż do- 
tychezasowe zarządzenia na podstawie tego $ po- 
czynione nie są takiej doniosłości, aby były wy- 
wołały spór ów fatalny między Izbą a rządem. 
Przypuszczać więc należy, iż rząd ma na myśli 
zerządzenia daleko sięgające, które bez zatwier- 
dzenia Rady państwa,. w ustawy stale obowiązu- 
jące zamienić zamierza. 

Jestto chwila stanowcza dla konstytacyonalizma 
austryackiego. Od rozwiązania tćj kwestyi dato- 
wać się będzie rozwój konstytucyjny lub też tyl- 
ko zatrzymanie pozorów konstytucyjnych. Mowca 
tuszy, iż rząd uspokoi Izbę, jako i on (tj. rząd) 
pojmuje $ 13 w myśl wniesionych rezolucyj, a 
dalekim jest od tłómaczenia go w duchu, który 
am przypisują. 

Po przemówieniu bar. Pretobevery, którego 
związłą treść tu podaliśmy, wstąpił na trybunę 
prokurator tyrolski Dr Haslwanter. Mówił on długo, 
bardzo długo, a rezultat jego rozamowanią zam- 
knąć się da w tych słowach końcowych: „Moi pa 
nowie! oddajmy Cesarzowi co cesarskiego, a lu- 
dowi to co jest jego”. Zdaniem mowey konstyta- 
cya obejmuje tylko prawa kraju: prawa które dla 
siebie zachował monarcha — a takim jest prawo za 
strzeżone w $ 13 — nie podlegają zatwierdzenin 
przez Izbę, która w takim razie stanęłaby nad 
koroną. 

Tak. wplatając ciągle w dyskusyę Osobę mo- 
narchy, stawia mowca Bamodzielpy wniosek, aby 
aad ustawą odnoszącą się da $ 13 przejść do po 
rządku dziennego. 

Na następnem posiedzenia, to jest w piątek, z 
którego pobieżną dopiero wzmiankę przynoszą 
nam dzienniki, zakończono rozprawy nad $ 13 i 
jak wiadomo, bardzo znaczną większością przyję 
to wnioski większ. ści wydziału. 


Królestwo Polskie. 


Korespondent warszawski do Bresl. Ztg, z któ- 
rego listu podaliśmy we wczorajszym przeglądzie 
politycznym naszego dziennika wiadomość o prze: 
mówienia Cara do przybyłych do Petersburga Po 
laków na obehód pogrzebowy, uzupełnia je w dra 
gim liście do tegoż dziennika. Korespondent po- 
daje tę wiadomość podług relacyi świadka nao- 
cznego. Rzecz się miała w sposób następujący : 

Cesarz przedstawił deputacyi tersźoiejszego na- 
stępcę tronu W. Ks. Aleksandra i przemówił w tych 
słowach: „Przedstawiam panom Następcę tronu, 
który ma imię dla Polaków sympatyczne. Z przy- 
jemnością przypominam sobie przyjęcie, jakiego 
doznałem po mej koronacyi w Warszawie. Powie 
działem w tedy słowa: Point de róveries (Precz 
z marzeniami), które naówczas niestety źle zrozu 
miano i przekręcono. Widzieliście, jak smutne były 
szatki tych marzeń, przed któremi przestrzegałem. 
Spodziewam się, że zachowacie się tak, że będę 


Kraków 17 czerwca. Ministerstwo sprawie- 
dliwości nadało wakującą posadę sekretarza rady 
przy sądzie krajowym krakowskim, adjanktowi przy 
tymże sądzie Kazimierzowi Federowiczowi. 

— Major Ludwik Hoffmann, komendant komi 
syi ubiorczej w Jarosławiu, przeniesionym zostal 
w takimże charakterze do Gracu. 

Major Karol Steimer zamianowany został ko- 
mendantem komisyi ubiorczej w Jarosławiu. 


Z W, 


W/iedeń 16 czerwca. Przekonanie, które przed 
kilku dniami wypowiedzieliśmy w tem miejscu, 
iż zmiana ministerstwa nie nastąpi jeszcze tak 
rychło, iż prawdopodobnie sejm węgierski zasta- 
nie jeszeze ministerstwo w dotychczasowym skła 
dzie, zyskuje powoli przewagę w opinii. Niemniej 
przeto rzeczą jest pewną, iż zmiana nastąpi. Tym- 
czasem łatwiej jest wynaleźć kandydatów na dy- 
gnitarstwa dworskie, niż na urzędy publiczne. Tak 
op. jeden z dzienników węgierskich donosząc 0 
zamiarze przywrócenia przybocznej gwardyi wę 
gierskiej, wypisuje całą listę kandydatów na po 
sady dworskie. Najważniejsza z nich, posada stra- 
Łaika koronnego, przeznaczoną jest, jak zgodnie 
twierdzą dzienniki węgierskie, dla br. Nyarego. 

Na ostatoiem posiedzeniu akademii węgierskiej, 
prezes jej hr. Emil Deseffy, wbrew opinii innych 
członków termin uroczystego otwarcia akademii 
węgierskiej na dzień 19ty sierpnia naznaczył. Po 
wstało z tego powoda pewne niezadowolenie mię 
dzy ezłonkami dyrekcyi; gdy jednak na posiedze- 
uiu tajoem hr. Deseffy wymienił pobudki tego 
aroku, dyrekcya oddała zupełną słuszność zdaniu 
swego prezesa. Teraz dowiaduje się z Pesztu N. 
Fremdenblatt, iż talizmanem, który z taką łatwo- 
ścią pozyskał członków akademii dla ropozycyi 
prezesa, była zapowiedź przybycia NN. Państwa 
w połowie sierpnia do Pesztu. Jeżeli nie wiado- 
mość o przybycia NN. Państwa, to przynajmniej 
wiadomość o skatkach jakie sprawia ona dziś w 
Węgrzech, zawsze jest promykiem przyczyniają: 
cym się do wyjaśnienia sytnacyi. 

— W numerze wczorajszym przytoczyliśmy 
wnioski większości i mniejszości wydziału, które 
stały się tłem dyskusyj posiedzenia środowego 
w przedmiocie $. 13 *). 

Ź licznego poczta mowców do głosu zapisanych, 
pierwszy Dr Brolieh na trybnuę wstępuje. Za 
licza on się do przeciwników wniosku większości, 
któremu nieloiczność zarzuca, bo skoro wniosko 
dawca przypuszcza, iż $. 13 jest gr źaym przybo 
rem w rękach rządu, którym może znieść konsty- 
tacyę, należało mu wnośić uchylenia a nie obja- 
śsienie tego paragrafu. Droga, którą większość 
wydziału ka temu celowi obrała, nie syskuje ró- 
wnież approbacyi mowcy: proponuje ona aź dwie 
rezolacye i ustaw, które mają stanowić tamę prze 
ciw wybrykom rządu. Albo ustawa jest dostate 
teczną, a w takim razie niepotrzebne są rezolncyę; 
albo też ustawa nie jest dostateczą a w takim 
razie odrzuconą być winna. 

Wniosek żąda wyjaśnienia $. 13. Ale któż może 
untentyezvie wyjaśniać, to jest tłamaczyć? Zaiste 
aikt iany tylko rząd, a niepodobna przypuścić, 
aby tłómaczenie jego stanęło w spszeczności z do- 
|lychezasowem zastósowaniem $. 13, który może 
być zmienionym, ala wyjaścionym być nie petrze- 
buje. Z tego powodu zaloca mowca przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem większości, 
lub też przekazanie go: do osobnego wydziała. Oba 
te wnioski nie zyskują dostatecznego poparcia. 

Wśród ciszy zalegającej Izbę i galerye, poczy- 
na mówić następny mowca bar. Pratobevera. 
Nie spodziewał się on, aby $ 13 pastręczał kie- 
dykolwiek wątku do dyskusyi. Nie zdawało mu 
się wcale przypuszezalnem , aby rząd mając na 
oka ducha kKonstytacyi, windykował dla siebie 
z $ 13 stanowienie jednostronne praw z mocą 
stale obowiązującą , choćby nawet bronił tym po 
siępkiem praw korony. Ależ świetność korony nie 
va tem nie zyskuje, skoro się jej przypisuje , iż 
w najcenniejszym swym darze złożyła zaród zgni 


mi tak miła jak wszystkie inoe kraje, mam ją 
w sercu tak jak Litwę i Inflanty. Tylko w ścisłem 
połączenia z Rosyą może być Polska szezęśliwa.* 

Jeżeli Cesarz ma w sercu Polskę zarówno z Li 
twą i I. flantami, i zamyśla ją w ten sposób nszezę- 


jego organa Litwę i Ioflanty, to zaiste biedny los 
czeka Polskę i nie miała po co jeździć depntacya 
do Petersburga. 


Francy m. 


Na posiedzeniu Ciała prawodawczego w dniu 
12 b. m. p. Carnot uczyni} następną wzmiankę 
o Polsce w mowie, której korespondencya pa 
ryzka w numerze wczorajszym krótką treść 
podała. 

Przed paru laty zdarzył się wypadek smotuy 
dla ludzi serca i zasługujący na uwagę ludzi sta- 
zu. Naród, który z nami przelewał krew na po- 
lach bitew, uległ w walce za swą niepodległość. 

Jeżeli polityka bezsiloą była, aby zbawić Pol- 
skę, ladzkość wspiera jej wygnane dzieci. Gdy 
dojdziemy do budżetu ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, zażądają od was wsparcia dla wychodź- 
ców, które zawotajecie chętaie, żałując, że nie jest 
więkazem, i że wszelkiego rodzaju przeszkody 
przyjaciele Polski napotykali, ilekroć łączyli się 
aby przyjść w pomoc temu wielkiemu nieszczęściu. 


lizny. 

Takie pojmowanie $ 13g0 zyskało miejsce do- 
piero w bieżącej kadencji, i to nie z jej począt- 
kiem. 

Ta mowca zapuszcza się w przywodzenie przy- 
kładów z czasów ubiegłych parlamentaryzmu aa 
strgackiego, które dowodzą, iż niegdyś do zarzą- 
dzeń poczynionych na podstawie $ 13 rząd zasią 

*) Skutkiem pomyłki druku w numerze wczorajszym 
początek dyskusyi nad $. 13 nazwano zajmującym. 
Na taki epitet nie zasłużyła mowa posła Brolicha. 
(P. Red. Cz.). 


AGNIESZKA. 

Dawnoż cię grób ten ponury ukrywa? 
INGEBURGA. 

Przeszło dwa lata umieram tu żywa. 
AGNIESZKA. 

Dwa lata!, . Któż cię w każń rzucił bolesną * 
INGEBURGA. 


Ten, co mi winien był miłość doczesną. 
AGNIESZKA. 
Któż on? ch 
INGEBURGA. 
Małżonek mój! 
AGNIESZKA. 


Przebóg ! ofiarą 
węża, ty żona jego! Mąż tą poczwarą? 
Jakiemże prawem ?.. Według czegóż sądził? 

INGEBURGA. 
Według krzywd owych, jakie mi wyrządził. 
AGNIESZKA. 
Każde twe słowo trwoży mnie i nęci... 
Nieśmiem cię pytać... trudno zwalczyć chęci. 
Jakież twe krzywdy? 
INGEBURGA. 
Młodej, jak ty czystej, 
Imie me hańbie dał w zdobycz wieczystej. . . 
AGNIESZKA. 
Kto... on? 
INGEBURGA. 
| On, Pani! — Rozerwał małżeństwo, 
Jako związek skalany ! 
AGNIESZKA. 
On? 
INGEBURGA. 
Szaleństwo 
Jego w tej mnie pogrzebało norze 


AGNIESZKA bezprzytomnie, 
Głowo 
Moja!.. Ingeburga!.. Mnież się nie marzy, 
W więzieniu, głodna, i w szacie nędzarzy!!! 
INGEBURGA 
Męki te bledną przed inną potrzebą. .. 
Gdy tracim wszystko, pozostaje niebo! 
Mnie je wydarto..,. Rok drugi się wlecze, 
Jak łaknąc chleba' bożego. . . złorzeczę. 
AGNIESZKA z przerażeniem. 
Przestań, na Boga! 
INGEBURGA nieprzerywając sobie. 
Nie! — Ostatnia strawa, 
Której zbrodniarzom niewzbraniają prawa, 


Wygnankę — więźnia! — O Boże mój, Boże! 
W obczyznie dziecku wpaść w niewoli siatkę, 
To dwakroć tracić ojczyznę i matkę!.. 

W ojczyznie więźnia tylko mur odgradza 

Od swoich... swojski powiew mu osładza 
Westchuień gorycze... słyszy głos domowy 
Droższej nad wszystkie swej ojczystej mowy. 
Prośba przyjaciół może zmiękczyć katy, 

Dłoń wierna wśliznąć się między twe kraty... 
Ale doznawać dwój-osamotnienia 

Srogiej niewoli i wszech-oddalenia , 

Być rozłączoną z najakochańszemi 
Więzieniem, morza przestworem i ziemi, 

O! to są męki!.. ale milczeć wolę... 


AGNIESZKA. Ten wszech-skarb wiernych, ów balsam cierpiących, 
Odsłoń mi bez obawy twoją dolę. Ów symbol życia w tchu już konających , 
INGEBURGA. Owa pociecha, której wyrok sędzi 


Ni ojcobójcy, ni zdrajcy nie szczędzi, 
Mnie jest odjętą. — Za tym strasznym progiem 
Dwa lata żyję już w rozwodzie z Bogiem. 

AGNIESZKA % szale, 
Przez niego1.. Dla mnie! 

INGEBURGA. 

Na klątwę tę luźnie 

Serce się targa... wyrzekam i bluźnię. — 
Niema kapłana by mu wyznać grzechy! 


Drżałabyś z zgrozy, usłyszawszy wszystko! 

Wiesz zkąd mi łachman ten? urągowisko !.. 

Oto musiałam drogie szaty zbywać 

Jednę po drugiej, aby okupywać 

Litość mych stróżów... aby niedostatek 

Uczynić lżejszym... by za cenę szmatek 

Chleb kupić. — Zemsta mi go odmawiała. 

O tak, królowa Francyi głód cierpiała *) 
AGNIESZKA z krzykiem przerażenia. 


Ingeburga ! Bez dusz pokarmu, bez słowa pociechy 
INGEBURGA. Jak potępieńcy konam — pogrzebana 
Tak jest!. . Jestem królową. W hańbie i sromie, głodna i zbłąkana. 
AGNIESZKA, AGNIESZKA z wzrastającem wśród 
Ty? tych słów wzruszeniem, rzuca się na stołek, 
INGEBURGA. Boże! to nadto... 


INGEBURGA, zwracając się do Agnieszki, 
Ten głos serca w grobie! 
Te łzy! Ty szlochasz? Witam siostrę w tobie! 


Żebraczka twą monarchinią! 


*) historyczne. 


kich przykładów uderzać musi, iż rząd uchyla 


zywać miały, z pod- dyskasyi parlamentarnej, a 
co najwięcej dyskusyę nad niemi uważa za wcale 


mógł wam okazać moją życaliwość. Polska jest 


śliwić, jak dotąd uszczęśliwiały i uszezęśliwiają 


polityczną. 


py, a mianowicie dla Francyi, nową sytnacyę. Nie 


północy przez porażkę walećcznego naroda, który 
ją kilkokrotnie ocalał od najazdów. 


tu o Kaukazie i Polsce. 


bez przeszkody przyjąć system zaborczy i zwiększe 
nia się, które są podstawą jej polityki. 

Potęga jej 
nowe zajęcia 


sama i kazać działać za siebie niezliczonym lu 


uą morzu Czarnem, bliską jest pozbycia się wię 


ca morzu Baltyckiem. 


wić Bię 
w obec owych faktów, przez tych, którzy tak za- 


wauętrznych. Rzecby można, że stara arystokra 


idei nowego świata, niż najazdu barbarzyńców 
z zewnątrz. 


w ręku jednego. Pomimo tego, gdyby tylko cho 
dziło o wojnę, odpowiedzianoby mi i słusznie try- 
umfami wojsk naszych w Krymie. Lecz największe 
niebezpieczeństwo , jakie upatrywać można w tej 
polityce, inaego jest rodzaju, jest to niebezpie- 
czeństwo spółeczne, które wyniknąć musi konie 
cznie z zetknięcia się dwóch sprzecznych z sobą 
cywilizacyj. 

Mowca przypomina rozmowę, jaką miał w roku 
1806 z Napoleonem historyk Jau Miller. Tatarzy, 
mówił Napoleon, a wiadomo, że przez to rozumiał 
Rosyan, 84 nieustaanem niębezpieczeństwem dla 


mur bezpieczeństwa. Mur ten bezpieczeństwa, mur 
żyjący, to była Polska (brawo !). 
Późoiej Napoleon poświęcił błędnie Polskę spe- 


Zasada taka panuje we Francyi, w Anglii w Niem- 


bachła jeszcze, to dla tego, że ją Polska wstrzy- 
mywała dotąd. 


z Polską. 
Zespolenie to musiało spowodować bolesne star- 
cia, które w|istocie nie omieszkały się pojawić. 


uienawiści i antypatyj, tu rzecz ma się inaczej. 


czynić tego nie może nie zgoiotłszy Polski. Uwa 


całe rodziny wysłane zostały na Syberyą a wła 
aność ich oddaną została Rosyanom. Ów plan zni- 


brał charakter wyrozumowany, systematyczny, de- 


caryzmu. 


wała dawną normę własności. Konstytucya 1791 


Przez lat wiele, szlachta polska pracowała nad u 


aż do r. 1852. 
Wtedy utworzyło się towarzystwo rolnicze w ce- 


im spłatę własności czynszem rocznym I wzmo 


rozwiązała za pomocą wojska towarzystwo rolni- 
eze, a potem po powstaniu, 
jego idee, usiłowała wprowadzić je w praktykę u 
kazami 1863 r., lecz czyniąc znich narzędzie roz- 
działa pomiędzy obywatelami. 

Jeden z tych nkazów usamowalnia chłopów i 
umieszcza ich w małych folwarkach tak, iż tym 


Bóg mi cię zsyła, czyniąc modłom zadość... 
(zbliżając się do Agnieszki , która twarz zakrywa) 
O! łez twych nie kryj; to ma pierwsza radość 
Od chwili cierpień... Z łzami coć z ócz płyną 
Pójdź w me objęcia! 
AGNIESZKA, z Żywością. 
Nigdy ! 
INGEBURGA, z uśmiechem. 
Czyż przyczyną 
Tron, co nas dzieli?.. . O precz z tym przedziałem! 
Jak blichtr on pełznie przed nieszczęść nawałem, 
Niedola, Pani! zbliża przedział wszelki ! 
Nie trwóż się!... 
AGNIESZKA. 
Nie, nie | 
(rzuca na ziemie brylantowy: swój naszyjnik.) 
INGEBURGA z zdziwieniem. 
Boże wielki!... 
Czemuż pod nogi rzucasz mi klejnoty ? 
AGNIESZKA. 
głodna!... mnie grzechem blask 
złoty. 


Ty cierpisz... 


INGEBURGA. 
O dobry Boże! 
AGNIESZKA powstając. 
Nagród się domagam. 
INGEBURGA. 
Nagród ?... 
AGNIESZKA. 
O Ingeburgo! wierz mi... błagam, 
Przysięgam; nie Król winien... to zmyślone! 


c INGEBURGA. 
Ja też nie jego obwiniam, lecz onę. 
AGNIESZKA. 
Onę? 


Lecz nie chcę ja tu mówić wam o filantropii, 
twestya, jaką podnoszę, jest przedewszystkiem 


Katastrofa upadku Polski stworzyła dla Earo- 
podobna bez obawy widzieć Europę odsłoniętą na 
Rosya jest w trakcie usunięcia dwóch przeszkód, 
jakie tamują jej zswnętrzne szerzenie się; mowię 


Gdy wyladni i zaludni 
Kaukaz, gdy dokończy zniszczenia Polski, może 


wzmaga się z każdym dniem przez 
terytoryalne. Panuje ona już w Per- 
syi, dotyka bram Iadyj i Chin, może ona działać 


dom, może przez to zniszczyć bandel europejski 
w Azyi; dąży do panowania na morzu Japońskiem, 


zów, jakie krępowały rozwój jej potęgi; panuje 


Anglia zaczyna się tem niepokoić, a jednak dzi- 
można postawie biernej, zachowywanej 


palczywie walczą przeciw postępowi reform we- 


cya angielska lęka się bardziej napływu wewnątrz 


Jest to coś strasznego, owa siła 60 milionowa 


cywilizacyi europejskiej. I miał na myśli stawić 


kalacyom dynastycznym. Cywilizacya europejska 
ma zasadę swą w rozwoju jedaostki i wolności. 


czech. Zasada cywilizacyi azyatyckiej jest wręcz 
przeciwną, jest to autokracya u góry, komanizm 
n doła. Są to dwa światy przeciwne, które kiedyś 
z sobą wejdą w zapasy; i jeżeli walka ta nie wy- 


Sąsiadki przez położenie geograficzne, Rosya i 
Polska są antypodami pod względem moralnym i 
politycznym. Ze wszystkich zespoleń, jakich tra- 
ktaty wiedeńskie próbowały, najdziwniejszem jest 
bezsprzecznie zespolenie pod jednem berłem Rosyi 


Mowca widział w młodości swej pierwsze tego 
skutki, a dotąd rzeczy pogorszyły się; po starciach 
aastąpiły krwawe walki i prześladowania. Dopóki 
Polska pozostanie zespoloną z Rosyą, pokój jest 
uiepodoboym. Są zwycięzcy i zwyciężeni, których 
czas i wypadki zmuszą do odłożenia na bok swych 

Rosya chce kiedyś panować nad Europą, a u- 
ga ta nie dzisiejsza, dataje się ona przeszło od 
wieku. Po r. 1832 porządek panował w Warszawie, 
wzezenia nigdy nie ustawał, lecz od lat dwóch przy- 
magogiczny nawet i całkiem zgoday z zasadami 


W końcu wieku zeszłego Polska wstępując śmia- 
ło na drogę cywilizacyi nowoczesnej, zmodyfiko- 


współczesna naszej, postanowiła, że mogą zachodzić 
wolae układy pomiędzy właścicielami i chłopem. 


lepszeniem losu włościan, lecz postęp był wolay 


la uczypienia chłopów właścicielami, ułatwiając 


caienia tym sposobem narodowości polskiej przez 
połączenie klas. Rosya widziała niebezpieczeństwo, 


| b inga sobie 


sposobem wielkie posiadłości zostały zniszezone. 
lany ukaz zmienia całkowicie warunki własności 
ziemskiej i dozwolonem zostało popom rosyjskim 
być urzędnikami gmin w Polsce. Takie jest 
postępowanie Rosyi. Rząd narodowy warsza- 
wski inaczej postąpił, wydał on dekret przyznają 
cy włościanom własność ziemi, która ich iich ro 
dziny żywiła. 

Lecz los wojny zwycięztwo dał Rosyi. Rząd ro- 
syjski nic nie miał pilniejszego nad konfiska- 
tę dóbr tych, którzy wzięli udział w wojnie. Zneu- 
tralizował on wojnę narodową wojną spółeczną. 
Podniecił on kasty jedne przeciw drugim, a w koń- 
ca godząc w samo serce żywiołu polskiego, Wy- 
słał na wygnanie czwartą część ludności. Są to 
fakta bezprzykładne w historyi. 

Co do klasy ubogiej, spodziewają się zasymilo- 
wać ją z Rosyą, uczynić z niej przednią straż bar- 
barzyństwa. Chłop tak jest jaź przyzwyczajony do 
niewoli, iż lękać się należy, że się rychło zasymu- 
laje. I nie będzież sytuacya tu jedną z najniebez- 
pieczniejszych, gdy nie będzie jaż Polski pomiędzy 
Rosyą i Europą? Walka może powstać, lecz wal- 
ka przeciw caryzmowi może sprowadzić straszne 
następstwa. Jest więc niebevpieczeństwo dla Eu- 
ropy. 

Rzeczą jest ciała politycznego przewidzieć i za- 
pobiedz tym niebezpieczeństwom. Do niego należy 
przestrzedz rząd przeciw pewnym przymierzom. 
Nigdy się nic nie otrzyma od Rosyi dla Polski. Ia- 
teresem Francyi jest więc szukać sprzymierzeńców 
na korzyść Polaków pomiędzy narodami, którym 
Rosya zagraża tak jak nam. 

Pomiędzy temi narodami znajdają się Niemcy. 
Opinia publiczna jest potężaą w Niemczech. 

„Lud niemiecki jest światły. Rozpraszając jego 
nieufaość , usunęłoby się największe niebezpie- 
czeństwo grożące przyszłości. Chciałbym, aby rząd 
słowami i aktami swemi okazał silną wolę pozo- 
stania: wiernym zasadom 1789 r. Jest to żródło 
z którego zawsze czerpać trzeba, gdy się szuka 
modły dla polityki naszej wewnętrznej lab dla na- 
szych stosunków międzynarodowych. —. 

Gdy powiemy uroczyście, że Francya nie bg- 
dzie nigdy grozić niepodległości ani wolaości lu- 
dów sąsiednich, aczyaimy więcej dla naszych sto- 
sunków międzynarodowych. (Brawa w około mowcy). 


Ameryk a. 


Sprawozdanie z toczącego się procesu o zamor- 
dowaniu Liacolaa podaje bliższe szczegóły o pier- 
wszych zawiązkach planu: tej zbrodni. Szczegółów 
tych dostarczył świadek Heoryk Steinacker rodem 
Niemiec. Sięga ten plan o kilka lat watecz; po- 
wstał bowiem pomiędzy oficerami armii separaty- 
stycznej, a mianowicie oficerami należącymi do 
tajnego towarzystwa, które pod nazwą „Rycerzy 
złotego koła“, „Synów wolności“, było już rozga- 
łęzione pò Północy i Poładnia przed wybnchem 
w Stanach poładaiowych. 

Wymieniony świadek był w służbie Stanów 
skonfederowanych jako oficer inżynieryi przy to- 
pograficzny m oddziele armii separatystów. Opo- 
wiada ou przed sądem, że po bitwie pod Gettys- 
burgiem w r. 1863, pajkrwawszej w całej wojaie, 
w której pobił Meade e a a Beparatyści stra- 
cili 25,000 ladzi w zabitych i rannych, otrzymał 
rozkaz odprowadzenia ciężko chorego oficera in- 
żynieryi do rodziny jego w Pensylwanii. Powró- 
ciwszy do armii spotkałem się, powiada Steinacker 
przed sądem, niedaleko miasta Staunton z trzema 
obywatelami z Marylanda. Jeden z nich nazywał 
się Booth. 

Sąd pokazuje tu świadkowi: fotografią aktora 
Wilkes Bootha; świadek oświadcza, że to ten sam, 
z którym on się spotkał; poczem opowiada dalej: 
„Wstąpiliśmy do oberży i zabawiliśmy tam około 
18 godzin. Booth i inni pytali mnie, co myślę 0 
a-dziejach Stanów skonfederowanych ? Odpowie- 
działem, że po takiej bitwie, jak pod Gettysbur- 
giem, wyglądają one bardzo smutnie. Na to rzekł 
Booth: Niedorzeczność; jeżeli tylko to należycie 
zrobimy, co do nas należy, konfederacya będzie 
Biepodiogia. Stary Liacola musi „pluć“, a to bg- 
dzie żródłem naszej niepodległości.“ 

Na zapytanie prezesa, co świadek rozumiał przez 
wyraz „płać”, Steinacker odpowiada, że był to 
zwykły wyraz zamiast „okupić krwią, być zamor- 
dowanym*; a i to dodaje świadek zapytany, że 
wedłag słów Bootha potrzeba takiego kroku oka- 
załaby się wtedy, gdyby konfederacya chyliła się 
ku upadkowi. 

Z owej oberży nie pojechał Steipacker razem 
z wspomnianymi obywatelami: marylandzkimi ; do- 
piero w trzy dai potem spotkał się z nimi w obo- 
zie. Zostawali oai tu w bardzo ścisłych stosunkach 
z oficerami, którzy miewali ta tajae posiedzenia. 
Booth spotkawszy się z Steinackerem uwiadomił 
go o celu tych posiedzeń; a mianowicie miano 
wysłać oficerów do Kanady, aby znad granicy 
palić północne miasta, potem wziąć się do człon- 


INGEBURGA. 
Czy niewiesz, jak nieraz rozcuci 
Szał w sercu mężczyzn, gdy w niem grają chuci, 
Słowo niewiasty, jeden uścisk dłoni ? 


f AGNIESZKA. 
O kimże mówisz? 
INGEBURGA. 
: „O kimżeby?... 0 niej, 
O tej... co płaszcz jej lśni diamentami, 


Co, gdy ja w walce konam z cierpieniami, 
Ona bez serca, dumna i wyrodna 
Na moim tronie zasiada swobodna. 
AGNIESZKA. 
Agnieszka ! 
INGEBURGA. : 
W miękach mych ją odgaduję. 
AGNIESZKA z oburzeniem. 
Cóż ci ten błędny sąd o niej dyktuje ?... 
Ona niewinna! 
y INGEBURGA. 
Nie broń tej poczwary. 
(Agnieszka wzdryga się ni to wyrażenie.) 
Nie broń jej! ona bez wstydu i wiary. - 
W kwiecie lat... 
AGNIESZKA w zapale. 


To zanadto... Jam... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


CZAS z Niedzieli 18 Czerwca 1865. 


ków gabineta i zamordować prezydenta. Słysza- 
łem, powiada Steinacker, po tysiąc razy mówiące 
o tem i inne osoby, miałem to jednak za fanfaro- 


qutów. Posiedzenie zagaił dyrektor Towarzystwa p. 
Tehórznieki, a po krótkiej prsemowie— w której tła- 
maczył, iż z powodn wyjątkowego położenia, w jakiem 


z 1831, zrobił 5288 punktów i otrzymał pierwszej Warszawa 9 czerwca. 
na liście miejsce. Pszenicy korzec 5 re. 13 kop. 
— Dnia 16 czerwca, aczkolwiek przy pochmarnem | Ż 


nadę.*. kraj nasz w ubiegłych dwóch latach (t. j. w r. 1863 |niebie, ociepliło się dosyć, temperaturą bowiem doszła | Owsa A 2 í p 
Rezultat tego zeznania jest więc teo, że Booth|i 1864) się znajdywał, wydział Towarzystwa dopiero |do +- 159%,2 R. Wiatr wiał zachodni słaby. W polu- | Ziemniaków „ 82 
już w r. 1868 był punktem środkowym sprzysię- |w tej chwili może zdać sprawę z czynności w tych| dnie deszcz z gradem. Po południu kilkakrotnie deszcz | Okowity garnieo 881/3 


żenia; poczem werbuje spólników. Pod tym wzglę- 
dem ciekawe jest zezuanie aktora Cheestera. 
Cheester zapytany przez sędziego opowiada, że 
od 11 lat znał Bootha; na dalsze zaś zapytanie, 
czy kiedy ze Bobą szczegółowo rozmawiali, pro- 


latach — odczytał wydziałowy Dr Madejski sprawozda- 
nie wydziału. W takowem zestawia najpierw liczby 
członków z ubiegłych trsech lat. I tak liczyło Towa 
reystwo: 

w roku 1863 140 wspierających 


i grzmoty. Stan barometru wyższy Od normalnego. i 
stały. Rano dnia 17go czerwca o godzinie 6téj uka- 
zywał termometr 89,2 R., barometr zaś 331'',47. 

-— W niedzielę dnia 18go czerwca, 8. Marka mę- 
czennika; w poniedziałek dnia 19 czerwca, S. Ger 


Wrocław 13 czerwca. 
gr. groszy za szefel— 133/, garncy polsk. 


116 czynnych najlepsza, mj * poślednia. 
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wadzi zapytany rzecz jak następuje: s 1864 148 J s waszego i S. Protazego. Pezenica biała stara PPR ść ko 

„Byliśmy razem w Nowym Jorku i chcieliśmy „ _ 1862 215 = LU. A z r P z 
razem występować w Julinsza Cezarze, co rzeczy- | poczem rubryki dochodów i przychodów, z czego Nadebicsh CAE IE DEIN Mer i 58 
wiście nastąpiło 25 l'stopada z. r. Po przedatawie-|również widoczna, że majątek zakładowy uszesuplił| mpo, ażciejssa Jon guie ek 8 A SA "= zdaze am ca 
niu wezwał mnie Booth na przechadzkę. Spotkaliśmy |się w trzech latach ostatnich o 724 złr. Niezadawal-| „nią szcze edeg e 24 Ry m = z a sr. A o. WZORZE sigid ej 4 
kilku przyjaciół, którzy żartowali ze „spekulacyi” |niający ten stan tłómaczy wydział wpływem ostatnich aa ien ej J a Koi àj jako A z Bau ? zk are 2-2 8 * 9.69) GB si 
Bootha. Ale kiedy odeszli, Booth powiedział, że| wypadków, ubytkiem sił materyalnych kraju, i zawia- ważny przy kodowa Esei alaia a ag! pr dE si-s. © 58 


ma lepszą spekulacyą aniżeli z naftą i zapytał, 
czybym mie chciał do miej przystąpić. Odpowie- 
działem mu, że nie mam na to pieniędzy; on zaś 
oświadczył, że to nie przeszkadza, i że sam mi 
dostarczy środków. Potem opuścił Booth Nowy 
Jork, i dopiero z Washingtonu miałem o nim wia- 
domość. Pisał mi w kilku listach, że zamyśla za- 
kupić dobra w Marylandzie i wzywał mnie do po- 
łączenia się z nim, a zarobimy dużo pieniędzy. 
Nie zważałem na to. W końcn grudoia albo z po- 
czątkiem stycznia odwiedził mnie w mieszkania 
mojem w Nowym Jorku, Wezwał mnie na prze- 
chadzkę; poszedłem z nim. Weszliśmy do restau- 
racyi, jedliśmy i pili. Często wspominał o swej 
spekulacyi, ale migdy nie chciał powiedzieć na 
czemby polegała. Na zapytanie moje, odpowia 
dał mi, że na drugi raz mnie o tem uwiadomi. 
Udaliśmy się do innego sklepn, i jedliśmy ostrygi. 
Kiedyśmy wyszli na ulicę, był już wieczór; chcia- 
łem pójść do domu; ale Booth prosił mnie, abym mu 
towarzyszył, gdyż chciałby ze mną pomówić o 
swej spekulacyi, i rozmawiając, wyprowadz'ł mnie 
z ożywionej części miasta w części coraz odlu- 
dniejsze. Na ulicy całkiem odosobnionej, na której 
nikogo uie było widać, stanął Booth i powiedział 
mi, że jest członkiem wielkiego spisku, który ma 
na celu schxytanie naczelników rządu i zawiezie- 
nie ich do Richmondu. Zapytałem go, czy to ta 
spekulacya, w której według jego pz miał- 
bym wziąć udział? Potwierdził to. Oświadczyłem 
mu, że nie mogę o tem myśleć, bo cóżby się stało 
z moją rodziną? Powiedział, że może dla niej z0- 
stawić dwa do trzech tysięcy dolarów. Odmówi- 
łem stanowezo. Rozmowa nasza trwała około pół 
pam Upominał ninie, abym go nie zdradził, 
o uwikłałby muie w tę sprawę, a spiskowi prze- 
śladowałiby mnie przez całe życie.“ 

„Czy proponował panu rolę, jakąbyś pan miał 
odegrać podczas wykonania planu spiskowców cz 
zapytał sędzia. 

„Tak jest; miałem wystąpić w teatrze Forda, 
który znałem, i otworzyć mu drzwi tylne.* 

„Czy powiedział pana, jakie zrobiono przygo- 
towania?“ — „Powiedział, że wszystko gotowe, 
że jest pó pomyślnego skutku, że ma 50 do 
100 spólników. Rozeszliśmy się, i nie widziałem 
go już w Nowym Jorku. Wszelako z Washingtonu 
pisał o swej spekalacyj.* 

„Czy posyłał panu pieniądze na podróż do Wa- 
shiogtonu ?* — „Tak jest; po kilka listach, w któ- 
rych bardzo rys gr" żebym przyjechał do Washing- 
tonu, przysłał mi 50 dolarów. Później sam przy- 
był do Nowego Jorku i wezwał mnie na prze- 
chadzkę, ma której mi opowiadał, że zamówił 
jakiegoś Jana Matthewsa przy teatrze Forda , ale 
że to tchórz i dla tego będzie musiał go po- 
święcić. Zganiłem mu to gadanie. Wzywał mnie 
więc raz jeszcze, ale prosiłem go, żeby nie zapo- 
minał o mojej rodzinie. W końcu powiedział, że 
szanuje moją matkę i żonę, i żal ma, iż mnie 
wtajemniczył w tę sprawę. Oddałem mu 50 dola 
rów, które był przysłał. Powiedział, że nie odbie- 
rałby ich, ale że ma bardzo mało pieniędzy. On 
sajm albo ktoś ze spiskowych musi się udać do 
R chmondn dla dostania środków potrzebnych do 
wykonania planu.“ 


ów EYE kW KAKA OBAWA OE SA 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 17 czerwca. Tutejsze Towarzystwo 
strzeleckie obchodzi 300 letnią rocznicę nadania 80- 
bie nowych przywilejów przez króla Zygmunta, sle 
nie jak w programie ogłosiło, 300 letnią rocznicę 
istnienia swojego. Byt jego sięga dawniejszych cza- 
sów, bo Kraków, jako miasto obronue, prawami mu- 
nicyp»laemi rządzące się, i obowiązane dostawiać w 
każdej potrzebie 900 zbrojnych (z samego miasta, nie 
licząc w to Kazimierza i Kleparza, oddzielne stano- 
wiących miasta) i mające powierzoną sobie straż mu: 
rów miejskich, posiadał stowarzyszenia strzeleckie bar- 
dzo odległych czasów sięgające. Towzrzystwo strzele- 
ckie zamierzając obchodzić swój jubilensz, powinno 
było rozpatrzeć się dobrze w zabytkach historycz- 
mych. Jubileusz to zatem statutów, ale nie bytu To 
warzystwa; nigdy też innej nazwy nie dawaliśmy te- 
mu obchodowi, 

Odbyć się on ma według programu d. 24 czerwes, 
a zaproszone na ten obchód zostały inne towarzystwa 
strzeleckie w kraju, jakie dotąd istnieją, a mała ich 
tylko liczba z dawnych czasów utrzymała się. Obchód 
rozpocznie się naboż'nstwem w kościele N. P. Maryi 
o 10tej rano, a potem cały dzień na strzelnicy prze- 
platany będzie strzałami, obiadem i koncertem. Na- 
zajutez 25go oprowadzać będą tutejsi strzelcy gości 
swoich po mieście, aby ich zeznajomić z przedmio- 
tami godniejszemi widzenia, Od południa na strzelni- 


damia zgromadzenie, że z uwagi, iż Towarzystwo mu- 
zyczne oparte dotychczas jedynie na dylet:ntyzmie 
miejscowym, a przeto zawisło od labownictwa poje- 
dynczych osób, nie obiecuje weale wznieść się do sta- 
nowiska konserwatorium. Wystósowaną przeto została 
prośba do sejmu by utrzymanie tego zakładu przy 
jąć raczył na etat funduszów krajowych, ale rzecz ta 
z powodu odroczenia sejmu dotychczas załatwioną być 
nie mogła. 

Wyłlicza dalej sprawozdawca uczniów w zakładzie, 
a było ich w r. 1863 do 83; w roku 1864 do 97. 

Najdłużej zastanawia się nad wnioskiem (w zasa- 
dzie zresztą już statutawi $ 2 pornszonym) p. Win- 
cent:go Pola, podniesionym przes tegoż na wykła- 
dach pnblicznych „o historyi muzyki kościelnej:* by 
w celu rozwoju i podniesienia muzyki kościelnej stwo- 
rzył się w Towarzyśtwie osobny wydział, któryby za- 
jął się wypracowaniem projektów do otworzenia szko- 
ły organistów. Z wnioskiem tym zgodził się Wydział, 
z tą atoli odmianą, że wysadził z grona swego ko 
mitet z 5 osób złożony (między tymi pp. Mikuli i 
Po I) i polecił im wypracowanie odpowiednich wnio 
sków. Komitet spełnił swe zadanie, ala zrealizowanie 
projektu rozbiło się o trudności pieniężne. Zostały 
przeto zredagowane rozliczne prośby do konsystorzów, 
proboszczów i kolatorów parafij, aby raosyli zachęcić 
duchowieństwo do czynnego w powyższym celu udzia- 
ła. Wydzisł mniema, iż ta droga była najwłaściwszą. 

Nieochybnie, jest to myśl, która zdrowo przepro 
wadzona, bardzo ważnej będzie doniosłości nietylko 
dla rozwoju muzyki śle i dla podniesienia ducha i 
oświaty u ludu. 

Nareszcie wspomina o koncertach i wieczorkach 
danych przez Towarzystwo, (poczęła się wsględem 
liczby koncertów, czy 3 ozy 4, dość żywa dysku- 
sya między członkami, której punkt ciężkości we 
dle naszego zdania, nie w liczbie danych kon- 
certów, ale w pytaniu: jakim sposobem dawać takowe 
najtaniej, a najkorzystniej, polegać był winien, i u- 
chwalone rocznie dawać 4 koncerta), wylicza produ- 
kowane tam sztuki, i kończy wnioskiem, by w uzna 
niu niezmordowanej pracy i wysokiego artyzmu ob- 
jawić p. Karolowi Mikulemu, artystycznemu dyrekto- 
rowi, publiczne podziękowanie. 

Zradością przyjęło ten wniossk zgromadzenie i kil- 
kakrotne oklaski zagrzmiały po sali. 

Poczem przystąpiono do wyboru dyrektora i wy- 
dzisłów. Na 68 głosujących obrany zcstał dyrektorem 
64 głosemi książę Leon Sapieha. Będąc obecny na 
zgromadzeniu, podziękował za położone w nim zau- 
fanie, i zapewnił, że o ile mn siły starczą odpowie 
powierzonemu stanowisku. 

Do wydziału wybrano jako członków wspierających i 
pp. Dra Czajkowskiego, Wilda, Dra Madejskiego, Dra 
Rajskiego, Szydłowskiego, Dra Pfeifera, Dra Kolische- 
ra, X. Odelgiewicza, Ławrowskiego , Liewakowskiego 
Tytusa; jako członków czynnych: pp. Jachimowskiego, 
Schwarza, X. Romanowskiego, Malinowskiego, Loren- 
za, Horoszkiewioza, 

W istocie rozsądny wybór świadczący o dokładnej 
znajomości zgromadzenia potrzeb Towarzystwa. 

Nie wiemy dlaczego nieradzono nad sposobem powięk- 
szenia liczby członków, która wedle opinii wydziała 
tak jest ważną, a myśli tej tak blisko dotykało po- 
wołanie p. Rebera w Paryżu ip. Falkmana w Peszcie 
na honorowych członków? dla czego nie poruszono kwe: 
styi szkoły, która właśnie stanowi podstawę upra- 
gnionego dla Towarzystwa stanowiska konserwato- 
rium ? Stawiamy nadto wniosek, czy wzdział nie u: 
:nałby za potrzebne przejrzeć statutów Tow. które 
ułożono w r. 1857 w czasie kiedy podtrzymywające 
zakład żywioły ¡były więcej obce, i czyby nie usiło- 
wał wprowadzić |zasad, któreby nadawały Towarzy- 
stwn więcej cechę krajową, narodową. 

— Dnia 24 maja wyleciała w Mobile w Stanach 
Zjednoczonych prochownia w powietrze w chwili, 
gdy ją chciano wypróżnić, gdyż znajdowała się pod- 
czas wojny w samym najruchliwszym środku miasta, 
a teraz gdy pokój wrócił, przyniosła okropne nie- 
szczęście, straszniejsze, aniżeli zostało niem dotknięte 
miasto w ciągu długiej blokady, kilkakrotnych napa- 
dów i szturmu. Oprócz składów, wyleciało w powie- 
trze ośm szeregów domów, a w porcie dwa okręty 
zatonęły; wiele zaś innych statków zostało mocno 
uszkodzonych. Zginęło kilkaset osób. Szczegóły o 
tym wypadku zapewne lada dzień znajdą się w dzien 
nikach nowojorskich. 


— Po nieszczęśliwym przypadku na wielkiej kolei 
angielskiej zachodniej (Great Western) zdarzył się za- 
raz inny z tych samych przyczyn, to jest z niedosta- 
tecznego umocowania szyb, na kolei wschodnio-połu- 
dniowej. Pociąg wyskoczył z seyn i zwalił się z wysokiej 
grobli w bagno; 10 osób było zabitych, więcej niż dwa 
razy tyle poranionych, niemówiąc o lżejszych skale- 
czeniach i stłuczeniach. Między podróżnymi był zna- 
komity pisarz Charles Dickens, który siedział w naj. 


ścięgnom nadaje sprężystości i świeżości, które ko- 
niom dozwalają łatwo przezwycięźść największe natę- 
żenia, a przez to usposabia je do nieswyczajnej cyn- 
ności. 

Dla teraźniejszych wyścigów płyn ten szczególniej 
jest użytecznym. Po wyścigach zaś staje się on kó 
niecznym, jako przywracający, po poprzednich natę 
żeniach osłabionym mięśniom i ścięgnom siły zdro- 
wia należytego. 

W ogólności przy obecnej porze roku, w której z 
powodu wielkich npałów, każde natężenie dla konia 
bez porównania jest wyczerpującem i konie często na 
twardej i wyschłej ziemi bywają bardziej utrudzane, 
powinno regularue używanie tego płynu przywrotoze- 
go być szozególniej zastósowalnem; i gdy się w tyla 
miejscach skutecznym okazał, przeto wszędzie zapro- 
wądzonym być powinien. 

Sądzimy, że tu jest najodpowiedniejsze miejsce od- 
wołania się do ogłoszonego już w swoim czasie zda- 
nia JO. księcia R. Auersperga, Dra Knanerta Nadle- 
karza wszystkich marsztalni: JM. Króla Pruskiego, W. 
Mayera, Nadmarstalarza Jej Mości Królowej Angiel- 
skiej, barona Schella, kawalera de Hóftera/, radcy 
Brandrucka, dziennika fachowego Sport i t. p., któ- 
rych to wszystkie zdania za rozstrzygające należy u- 
ważaćj przeto odsyłamy czytelaików do składów, w 
których ten c. k. uprzywil. płyn przywrotczy jest do 
nabycia, a w czem wskasujemy na ogłoszenie drugo- 
stronnie w naszym dzisiejszym dziennika umieszczone. 


E WEEK YWIS VEE E 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Liwowskiój. 


Zawiadomienia: Sąd obw. tarnopolski Schen- 
dla Łukaczera o nakazie zapł. Chaskelowi Arak su- 
my weksl, 1.000 złr. kur. Dr Kożmiński.-— Sąd obw. 
przemyski p. Karola Janko o nakazie zsapł. p. An- 
drzejowi Tarnawskiemu snmy weksl. 1,000 złr.; kur. 
Dr Wajgart, — Sąd kraj. lwowski p. Jali} Szołajską 
o wydanym jej pozwie przez L. Tennera et syn ó 
zapł. 2,660 złr, 47, c; usprawiedliwienie prenota- 
oyi na dobrach Mostki i Kobylnice jako ewikcyi 1820 
kwadratowych belków dębowych; ustna rozprawa 18 
lipca. — Komisya namiestnicza krakowska o ustaniu 
zarazy w 2 miejscach i w Winnikach w Żółkiewskiem 
i w Czernelicach w Kołomyjskiem a wybuchnieniu 
jej w miejscu Żółkwi, w Budzanowie i Rosochaćcu w 
Czortkowskiem i w Dobrowolanach w Stryjskiem.— 
Sąd kraj. krakowski pp. Franciszka, Zofią, Kazimie- 
rza Gestkowskich, Barbarę i Marcyannę Kowalewskie, 
o wniesionym przeciw nim pozwie przez Maryannę 
Expenerową o amortysacyę skryptu na 20,000 złp. 
na rzecz Maryanny, Piotra, Teofli i Joanny Strawiń- 


skich wystawionego, term. ustnej rozpr. 6 września, 


kur. Dr Rydzowski.-— Sąd obw. tarnowski Francisz- 
ka, Zuzannę, Marcina Lechowskich, Frenciszkę Bois- 
sé i Annę Resich o wniesionej przeciw nim skardze 
przes p. Krystynę z Trylskich Wesołowską o zapła- 
cenie sum 3,070 złr. oblig indem. 316 słr. 82 c., 
601 złr. 44 c. oblig. ind, i 980 złr. z masy spadko- 
wej Stanisława Woguzy; term. net. rozpr. 10 sierpnia, 
kur. Dr Bandrowski. 

Posady: Drugiego nauczyciela technicznego w szko- 
le niższej realaej w N, Sączu (420 złr.), podania do 
15 sierpnia. 

Licoytacye: W d. 10 sierpnia sprzedaż dóbr 
Dąbrowicy z przyległościami w obw. rzeszowskim, 00- 
ua wyw. 78,270 złr.— W d. 28 czerwca, 2 sierpnia 
i 4 września sprzedaż "/., realności pod l. 64 pa 
półwsiu Zwierzyniec w pow. lisieckim, cena wyw. 434 
słr. 17%, o. Do dnia 201 ipea w Kamionce Strami 
łowej oferty na wydzierżawienie na,rok jeden wspólnej 
propinaoyi dworskiej i miejskiej w Kamionce cena wyw. 
8,600 złr.; mostowego na rzece Kamionce, cena wyw. 
433; mostowego ua Bugu, cena wyw. 531 złr. 32 
c; miarowego i wagowego, cena wyw. 10 złr. 72 c.; 
miejskich pustych miejsc, cena wyw. 97 złr.; miej- 
skiej propinacyi piwa, cena wyw. 2129 złr. 16 6— 
Do 24 czerwca wydzierżawienie z wolnej ręki folwar- 
ku Molechowa w pobliżu Lwowa na lat 12, bliższe 
warunki w magistracie lwowskim. 

Zawezwania: Namiestnictwo galicyjskie Józefa 
Narcyzę Hildów s Sambora do powrotu w 3 miesią- 
cach. — Sąd kraj. lwowski posiadacza zagubionych 
vbligacyj pożyczki wojennej wschodnio - galicyjskich, 
1) « d. 1 listopada 1805 r. l. 1719 ne 209 złr. 
92), c, 2) s d. 1 lat. 1814 I. 2917 na 107 złr. 55 
c., zgłoszenie w ciągu roku. 
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Olej rzepakowy poszukiwany. 


Berlin 12 czerwca. Deszcze po dłagiej pogodzie 
nastałe obudziły nadzieję spekulantów, zwłaszcza gdy 
właśnie w czasie układów na giełdzie, grad silay 
spadł na miasto nasze. Pszenica utrzymuje się w ce- 
nie, przy szczupłym obrocie. Żyto poszło w górę i 
przedaż ssła rażuo w wielkich ilościach. Na dawno 
niepraktykowany ruch w handla żyta wpłynęły tele- 
gramy s doniesieniem o gęstych na Ssląsku gradach. 
Tam też zwracają się tutejsze zapasy żyta. Z nadreń 
skich prowincyj także tu żądanis żyta nadchodzą. 
Targ był niezwykle ożywiony. Przedano żyta 2,000 
eetnarów, Owies idzie w górę, i dobrze odchodzi. 
Równie poszukiwanym był po wyższych cenach spi 
rytus i olej rzepakowy. 


Szczecin 12 czerwca. Pszenica idzie w górę, 
równie jak żyto. Brak tu oleju rzepakowego. Spiry- 
tus utrzymuje się w cenie. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 16 czerca. Cesarz nakazał wybudować 
pałac letoi pod Algierem. Zatargi między posłem 
rosyjskim a ministrem Dronyn de Lhuys z powo- 
da nie wydania sprawcy zamachu (Nikitenko) na 
sekretarza poselstwa rosyjskiego (Balsza) wzma 
gają się. 

Paryż 16 czerwca. (N. Fr. Bl) Cesarz w to- 
warzystwie syna swego odwiedził wczoraj księcia 
Napoleona w Meudon, który dłaższy czas niedo- 
magać będzie. (Wiadomości tej nigdzie indziej nie 
napotykamy. Red.). 


Neapol 15 czerwca. Podczas procesyi Bożego 
Ciała zaszło w ulicach bliskich kościoła katedral- 
nego zbiegowisko około 400 burbonistów i klery- 
kalnpych wśród okrzyków: „Niech żyje religia! 
viech żyje Chrystus!“ Lud ścigał ich, oraz kilkn 
pg kijami i rozegnał. Kilka osób aresztowa- 
no. Tutejsze dzienniki mówią o potrzebie zakaza- 
nia procesyi za murami kościołów. (Przypuścić 
należy, że chybs szukano pozoru do zakazania 
publicznych obrzędów kościelnych. Śmiesznem jest 
twierdzenie, aby wezwanie imienia Chrystnsa by- 
ło oznaką tylko burbonistów i klerykaloych. Pod- 
Buwanie się legitymizmu pod religię szkodzi wię 
cej ad niż królewskości pomogło we Wło- 
szech). - 


Londyn 15 ezerća w nocy. Na posiedzeniu 
Izby niższej, podsekretarz stanu Layard zaprzecza 
pogłosce o rozbicia się układów o traktat haadlo- 
wy angielsko - austryacki, Układy zawieszone z0- 
stały podczas upałów letnich (!) a we wrześniu 
prowadzone będą dalej z dobrą wróżbą. 


Loudyn 16 czerwca. Nowo narodzony (drugi) 
sya księcia Walii będzie ochrzczony na imiona 
Albert Chrystyan-Emanuel. Książę Walii ma zwie- 
dzić połączoną flotę angielską i fraqcuzką w Ply- 
mouth, a Cesarz Napoleon zwiedzi Cherbourg w 
tym samym celu. 


Nowy Jork 8 czerwca. Zeznania świadków 
zatajone podczas przesłachania w procesie spisko- 
wców, będą teraz ogłoszone drukiem. Trzech świą- 
dków zeznało, że udając porozumienie się z sepa- 
ratystami w Kanadzie, dowiedziało się, iż Davis 
wmięszany jest w spisek o morderstwo. Dług U 
oii wynosił doia lgo czerwca r. b' 2,265 milio- 
nów dolarów (dolar = 2 złr.) Francuzi obsadzili 
SO osiw6: Jaarez schronił się do Nowego Me- 

8y u. 


J. C. Mość wyjechał do Ischl. Nie wiadomo, 
czy zjazd w Karlsbadzie przyjdzie do skutku lab 
nie, ale król Pruski spóźaił swój wyjazd do 20go, 
a w parę doi późciej minister Bismark ma za nim 
tam wyjechać. Prawdopodobaie przed wyjazdem 
króla i ministra nastąpi odprawa sejmowa. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie rozbierają dziś 
wozorajsze wotum Izby deputowanych Rady pań- 
stwa nad tłumaczeniem $. 13go konstytacyi. Je 
den z korespondentów naszych wiedeńskich pisze 
o tych obradach, a część sprawozdania z nich po- 
dajemy na właściwem miejscu. Zwycięztwo to 
Izby moralny tylko, lecz nie materyalny przyniesie 
skutek, gdyż nie ma jeszcze w Austryi rządów 
parlamentaroych, aby większości rozstrzygały o lo- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów. Ceny targowe z ubiegłego tygodnia: 
Pszenica za kortec 170 funt. od 5:50 do 7:20 złr. 


cy strzały o premia i do kurka, D, 26 wycieczka na | bliższym lekcmotywy powozie, lecz ten szczęściem Żyto ż 160 , „ 380 4:50 „ sie gabinetu. Zawsze jednak przejście z ministe- 
Bielany. Dai nestępne przeznaczone będą strzelaniu vie spadł z grobli, bo lokomotywa w tej chwili znaj- Jęczmienia „ 140 , „ 8-50 4:60 * |ryalizmu do opozycyi, jakie odbyła Izba w ciągu 
do kurka, jak zwykle co roku, gdy idzie o zdobycie dowała się na moście, a wagon pierwszy uczepiony |-qręczka  , 140 , „ 3:80 4:50 „ |370J880 żywota, powinno być skazówką i prze- 
godności króla kurkowego. Przez trzy dni obchodu |0 nią łańcuchami trzymał się jej wiszący. Dieken8| | pies Ż ” 250 280 , (stroga. 


spostrzegłszy niebezpieczeństwo, wydobył się z waso- 
nu rozbitem oknem. 

— Szkoła w Woolwich jest najwyższą szkołą woj- 
skową w Anglii, bo szkołą artyleryi i inżynieryi. Nie- 
słychanie tem trudny egzamin wstępny. Z samej 
matematyki trwa ośm dni, po trzy godzin dziennie. 
Trzeba przy tem znić oprócz angielskiego, przynaj- 
mniej jeden nowoczesny język i rysunki. Za każdy 
przedmiot, stósownie do trudności zadań, egzaminatoro 
wie dają pewną liczbę puaktów dobrych lub złych, Mi 
nisteriam wojny wymega od kandydata 2500 pun- 
któw, a niekiedy, w razie większej potrzeby oficerów, 
poprzest.je na 2100 takich punktach. Każdy ubiega- 
jący się, któremu się uda wejść do szkoły, pozostać 
musi w niej półtrzecia roku, poczem wchodzi od ra- 
zu, bez złożenia jakiejkolwiek zapłaty sa stopień 0- 
ficerski, na porucznika do inżyniergi lub artyleryi, 
i posuwa się dalej wedle starszeństwa. Na ostatnim 
egzaminie było ubiegających się 130, a wszyscy z naj- 
lepszych szkół , kolegiów a nawet uniwersytetów; próż- 
nych zaś miejsc w szkole było tylko 32. Ze wasy- 
stkich kandydatów p. R. Wolski, syn emigranta 


W kilku gazetach praskich, jakoto wrocław- 
skich, gdańskich i t. p. jest mowa o deputacyi 
polskiej w Petersburgu. Dzienniki rosyjskie milczą 
dotąd o niej, a tylko podają przemowę Cesarza do 
deputacyi szlachty gubernii petersburskiej. Journal 
de Bruxelles donosi zaś, że na nowo rozpoczęły 
się na Litwie prześladowania przerwane częściowo 
wyjazdem  Murawiewa. Ale od objęcia władzy 
przez jenerała Kaufmanna, aresztowania i depór 
tacye z nowym rygorem są przedsiębrane. Biskup 
Zmadzki X. Wołonczewski, który był już dawno 
wypuszczony na wolność, został na nowo uwię- 
ziony. Ze wszystkich prałstów oa Litwie, jeden 
tylko arcybiskup Mohilewski jest wolaym. 

Rozprawy sejmu pruskiego mimo ich ostrości 
nie przedstawiają nic godnego uwagi, bo najwa- 
żuiejsze kwestye polityczne sprowadzane bywają 
na pole stronnictw lab nawet osób. Taki też cel 
miało postawienie) wniosku Heydta w Izbie depu- 
towanych, żądającego; kontroli nad przywoływaniem 
przez prezesa mowców do porządku. Wniosek ten 
oceniony wczoraj w dzienniku naszym przez ber- 


jubileuszowego wstęp publiczności do ogrodu będzie 
opłacany, a dochód s tej opłaty użytym zostanie na 
cele dobroczynne. Bilety będą j dnorazowe, ogólne i 
familijne. Towarzystwo rozdzielło różne czyoności 
między członków Swoich podług danej im drukowanej 
instrakcyi. Zapewne, lubo o tym niema mowy ani 
w programie ani w instrukcyj, reprezentanci instyta- 
cyj krajowych otrzymają zaproszenie na honorowych 
uczestników tego obchodu. 

— P. Żegota Wywiałkowski, właściciel drukarni 
tersz zamkniętej, wyszedł z więzienia, 

— Jan Boży, przewodniczący tutejszemu domowi 
chłopców osieroconych, fandacyi Š. p. Piotra Micha- 
łowskiego, opuścił ten zakład przed kilkoma dniami, 
i niewiadomo gdzie zniknął. Od niejakiego czasu da- 
wały się słyszeć skargi na jego zarząd tym zakładem 
dobroczynnym. Pochodził on z księstwa Luxembur- 
skiego. 

— Piszą nam ze Lwowa: 

(Ż.) Dnia 11go czerwca w południe odbyło się w 
sali tutejszego Towarzystwa muzycznego ogólne zgro- 
madzenie wszystkich członków na zasadzie $ 18 sta- 


Konicz s 50 70 
Spirytus 789/, tral. za garniec 1 złr. austr. 


7% Pesztu 12 ozerwca. Żalą się na stagnacyę 
w handlu zbożowym. Młyny parowe mają ogromne za- 
pasy mąki, a pozbyć jej nie mogą. Pszenicy sprzeda- 
no ledwie 1,000 mierzyc po 3 złr. 30 centów. Zyto 
nie znalazło wcale pokupu. O jęczmień i owies nie 
pytano wcale, Kukurudzy mało co sprzedano. 


L Temeszwaru 11 czerwca. Daszoze obfite 
zajmują znaczną przestrzeń kraju. Zdarzają się i grady. 


Z WTryestu 9 czerwoz. Pszenica utrzymuje się 
wprawdsie w cenie, ale odbyt jej prawie tylko na 
miejscową ograniczony potrzebę. — Z Węgier ofiaro- 
wano po terażniejszej cenie pszenicę spodziewanego 
zbioru, ale nie było ochoty kupna, Żyto cokolwiek 
w cenie się podnosi, — ale rucha mało. 


Z zoo 
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lińskiego korespondenta, upadł na wczorajszeni 
sag” Izby. Nieobeszło się podczas rozpraw 
ez ostrych przymówek i nienawistoych zarzu- 
tów. laba wyższa uchwaliła wczoraj przycbylne 
zdanie swojej komisyi za pożyczką na cele ma- 
rynarki, jako teź wniosek br. Arnima względem 
uznawia przez Izbę żądań co do Księstw, posta- 
wionych Austryi w nocie z dnia 22 lutego. 


Pedoboież rozprawy francuskiego Ciała prawo- 
dawczego byly żwawe, choć tyczyły się spraw 
podrzędnych i przechodziły, z powodu poprawek 
w ro w spór a nawet kłótnię między p. 
Pelletanem a ministrem Rouherem. Opozycya wzra- 
sta zwoloa w siły za każdym nowym wyborem 
deputowanego, co ważnym jest symptomatem. Mó 
wią, iż rząd, aby uniknąć porażek, mie będzie 
stawiał jawnie kandydatów. Lada dzień ma być 
ogłoszony projekt organizacyi Algieryi. 

W parlamencie angielskim rozstrzygniętą zosta- 
ła w poniedziałek ważna kwestya na drodze usa- 
mowolnienia katolików. Izba bowiem niższa u- 
chwaliła zniesienie przysięgi narzucanej deputo- 
wanym katolickim, a dzikością swoją i prześla- 
dowczym duchem przypominającej czasy Henryka 
VIII i Elżbiety. Torysowie wszelkich dokładali sił, 
aby zwalić projekt podkopujący wyłączność ko- 
śsioła aoglikańskiego. Bill uchwalony jednak zo- 
stał 166 głosami przeciw 147. Morning Post za 
przecza, aby lord Palmerston wziął dymisyę po 
nowych wyborach. Przypominamy tu ostatoi list 
naszego korespondenta londyńskiego, który dono- 
sił, że gabinet dzisiejszy trzymać się będzie póki 
zdoła i póki stanie życia jego naczelaikowi, nie: 
mniej jednak lord Palmerston zeszedł do roli bier- 
nej, i tylko imie jego i przeszłość zastępują umysło wie 
zdolaości chorego starca. 

Pogłoski znów krążą o rozbicia się układów, 
które p. Vegezzi prowadzi w Rzymie. Pogłoski te 
wychodzą z Turynu. Corresp. de Rome znów wtó 
cita do swojego tonu nienawistnego, co złym jest 
znakiem. Szydzi ona z pomnika wystawionego Ca- 
vourowi, i wielkiego ministra tego nazywa zdrajcą 
kraju, a na dowód swojej własnej płaskości do- 
daje, że br. Cavour byl nazbyt brzydkim, aby po- 
sąg jego. mie miał ubliżać sztuce. Jak widać, 
Corresp. de Rome ceni tylko gaaimedesówe przy 
mioty. Obiegały także pogłoski o zamiarze Mero- 
dego usunięcia się. 

Jenerał Prim, którego rząd hiszpański uważa 
może za tajnego kierownika ruchów uaitarnych, 
zawęzwany został z Marsylii telegrafem do powro- 
ta do Madrytu, lecz konsul hiszpański w tem mie- 
é ie dał znać, że odjechał już do Włoch. Dzien- 
nik postępowy, którego redaktorowie w Waleneyi 
zostali uwięzieni, zowie się Los dos Reinos (Dwie 
królowe). Ze sprawą progresistów nie wiąże się 
wprawdzie, ale łączy się spisek;karlistów w Kata- 
lonii, gdzie nawet miał się pojawić stary Cabrera. 
Jest to dowodem niepewności położenia, że się i 
karliści ruszają. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Berlin 17 czerwca. Na dzisiejszem posiedzenia 
Izby deputowanych uchwalone zostały traktaty 
z krajami Związku celaego względem dalszego 
trwania tego związku, jakoteż traktaty han- 
dłowe z Belgią i Aoglią. Izba zatwierdziła ja je- 
doogłośnie bez rozpraw... 

Bismark zamknął dziś z polecenia królewskiego 
obie Izby sejmowe. Mowa Bismarka przy odpra- 
wie sejmowej wylicza owoce sesyi sejmowej, a 
mianowicie zawarcie traktatów handlowych z Fran- 
cyą, Austryą, Anglią i Belgią, następnie ustawę 
góroiczą, lepsze zaopatrzenie inwalidów wojsko- 
wych. Dalej zaś rzekł minister: Do zupełaych je- 
daak, stanowczych rezultatów mogłoby wtedy tylko 
doprowadzić współdziałanie reprezentacyi luda 
z rządem, gdyby dobro ojczyzny było pozostało 
dla wszystkich stronictw najwyższem prawem i 
głównym przewodnikiem. Minister przytacza ta 
odrzucenie ustawy wojskowej, odmówienie kosztów 
ua flotę wojenną, odmówienie pożyczki na koszta 
wojny, nie przyjście do skutku załatwienia budżetu. 
Zebranie sejmn znów. się kończy pod wrażeniem 
wzajemnego zobczenia. Rąd ma jeden tylko cel 
ma oku, to jest obronę praw, hoaoru króla i kraju 
jak takowe zostały konstztacyą zaręczone. Krajowi 
nie oddało się przysługi, jeżelijego wybrani repre- 
zentanci sięgali ręką po prawa, których im odma- 
wia prawne ich stanowisko. Wtedy tylko spełnicie 
wasz mandat , jeżeli dopomożecie w dziele przez 
uaszego monarchę rozpoczętem i dotychczas prze- 
prowadzonem, aby postawić Prusy pod silnymi 
królami, wielkie i szczęśliwe. Rząd dokłada starań, 
aby wykonywać według sił swoich polecenia kró 
lowskie, niedając się zbić z tropu nienawistnym 
i bezmieraym oporem słowem i pismem, a siloy 
w przeświadczeniu słuszności i dobrej woli, utrzyma 
nadal bieg spraw publicznych i jak najsilniej re- 
prezentować będzie interesa kraju wewnątrz i Ze- 
wnątrz. Wreszeie minister wyraża Izbie wyższej 
podziękowanie króla za dowiedzione w ciągu tej 
sesyi przywiązanie i wierność. 

Po zamknięcia sesyi Grabow przedstawiając 
rezultat działalaości jej w Izbie deputowanych, 
rzekł: Rozprawy daly smutny obraz wewnętrznego 
położenia. Usiłowania, aby państwo konstytucyjne 
przemienić w państwo absolutne, policyjne, woj- 
skowe, doszły do;najdalszych- krańców, ale rozbiją 
się one o doświadczenie i wierny dla konstytncyi 
umysł ludu. Łączmy się około konstytacyi i króla, 
który zaprzysiągł jej przestrzeganie. Trzykrotsa 
cześć królowi! 


Kursa. Wiedeń 17 eserwca wieczór, Kolej 
północna 1702, — Akcye kredytowe 179:50. — Los; 
zr. 1860 91 25. — Losy zr. 1864 8295 — Paryż 
17 czerwca. Renta 67:42. 


Sprostowanie. 

W artykule wstępnym wczorajszym, przedziałce 
drugiej, w wierszu 23cim od góry, zamiast: „może się 
obejść”, czytaj: „nie może się obejść“. 

W pierwszym liście paryzkim, wiersz 3ci od góry, 
powinno być: „panny Róży Bonheur“. W tym sa- 
mym liście, wiersz 18 od końca, zamiast: „polityka 
franenska*, powinno być: „policya francuska.“ 
a AAS OWSA OBIECYWAŁ a U 0 0 
M a 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Ksawery Masłowski. 


——tbn——— 


CZAS z Niedzieli 18 Czerwca 1865. 
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stwa jest kilkanaście krów doj- Towarów Jubilerskich i Zło- 
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ZÆ powodu wyjazdu są do sprzeda- 
mia przy ulicy Floryańskićj Nr. 334 na aptekarza Kevasseur. | 


nyca rasy poprawnćj, kilka buhajów |gniezych po cenach fabrycz- 
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rego powierzchnia dachu wynosi około 
217 sążni kwadr. — Mający chęć podjąć 
się tego przedsiębiorstwa zechce się zgło- 
sić osobiście lub listownie franco do miej- 
acowego Proboszcza ks. Molingera, 
z wyrażeniem ceny sążnia kwadr. blachy 
żelaznój  pokostowanćj, blachy” żelaznej 
cynkowanćj i blachy cynkowćj. 
(2956 -1-3) 


KANTOR KOMISOWY. 


Przyjmuje wszelkie zlecenia sprzedaży, 
kupna, wydzierżawiania większych i mniej- 
szych majątków, jako téż i miejskich real- 
ności, przytem nastręczanie prywatnych Ofi- 
cyalistów, Guwernerów, Guwernantek, E- 
konomów itp.— Obecnie są poszukiwane 
dzierżawy od 1.000 do 4000 złr.; — miej- 
sce na dwie Guwernantki i dwóch Eko- 
nomów; — kilka tysięcy Dębów i Sosien — 
oraz dwie Kamienice w Krakowie do ku- 
pienia. 

Niniejszem polecam się łaskawym wzglę- 
dom SS. Publiczności i upraszam o za- 
szczycanie Bióra mego wyż wspomnionemi 
zleceniami, które obecnie znajduje się 
w własnym domu przy ulicy Krupniczćj 
pod L. ł5. (2882-2 4) T 


Karol Junosza Derpowski. 


F.J. KIRCHMAYER i SYN a Tat paka e a due aaaea 
e - ; ne z widokiem na planty, pod L. 85, obok mey eu e, TORU UOVA AEN f IF WYPRZEDAŻ ÆÐ 
(2985-1-4) T| nowych Łazienek, na trzy miesiące od 1go|skićj przy Plantacyach. (2950-2-3) T | Ò 

w. KRAKO IE., wych Łazienek, na trzy miesiąca Od 460 >ri< sukien męzkich 


Lipca r. b. do wynajęcia. —, Bliższa „wiado- 
po bardzo zniżonych cenach, 


CE b W Í e zZ © Z e mi e. "ZRT Luzak BALDRIAN AMONIAKU za gotówkę, przy ulicy Floryań- 


| „ |Pana Pierlot aptekarza w Paryżu przy skićj Nr. 356. 
Mam zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, iż w skutek umowy za- Wpłata złr. l banknotami. 


, -vlioy Mazarine nr. 40. (2661-14-15) J. Myszkowski. 
wartój z Wom Emilem Artlem na dniu 14 b. m. przyjąłem tegoż pana Główna wygrana sk aiiai Ammoniague:) ÓOWW|WWWW| WWW WWWW| WWE 
Emila Artla do Spółki we wszelkich interesach i sprawach Domu, Komiso- 100.000 frank. w srebrze. aeiae Bt J an ma cier- | — 
wego, któremi też on od tój chwili głównie zarządzać i one prowadzić będzie. go ? ue" SA i ° go Tę 
Znajomość handlowa i przemysłowa, którą się Wny Emil Artl odznacza, Ciągnienie wi: ; betra r. b. Liczne i najpomyślniejsze skutki, do- Dnia 1 Lipca 1865, 
wypróbowana jego w interesach uczciwość i pilność, są dla Publiczności rękoj- Najnowszej py aira Z premiami 

podzie a 


znane z użycia tego środka w szpitalach 
paryzkich, spowodowały paryzką Akade- ciągnienie zaręczonćj pożycz= 
mią, iż Dom Komisowy wsparty nowemi siłami odpowie swemu przeznaczeniu, 460.066 G33Eańy ch, między: i mię Medyczną do uznania i utwierdzenia ki miasta Medyolonu 
i interesentów lepićj niż dotąd zadowolnić potrafi. 1 Kai Łnajduję sia: "S iego skuteczności. Słynny lekarz w Pa-| T$tu Milionów franków. 
Pan Artl, podejmuje na nowo wszystkie czynności od lat dwóch nieco |franków 100.000. fr. S0.000, 4 ©: PA że wa Pr ją środek ten s BA 
zaniedbane, to jest: kom sa zbożowe, pośrednictwo w zakupnie i sprzedaży nie- | fr. 70.000. fr. 60.000, fr. 50.000, | I2 gneku | Prae p aage. TAIJA przedaż tych losów jest wszędzie prawie 
ruchomości i walorów, jak i sprowadzanie towarów zagranicznych ; słowem, wszyst- IE TERE i dE: 
kie te czynności, którym Dom w dawnym swoim składzie nie zawsze mógł .po- fr, 5.000, fr. 4.000 i t. d. 


szego smaku i skuteczniejszy niż sama | dozwoloną. Główne wygrane pożyczki; 25 po 
Każdy los musi w ciągu losowania wy- 


roślina Baldrianu, środek ten jest naj-;fr. 100.000, 10 po 80.000, 5 po 
dołać. Przez wejście do Spółki pana Emila Artla, jako kupea z powołania, grać niezawodnie, i każda wygrana zo- 


dzielniejszem lekarstwem na newralgie, | 70.000. 5 po 6.060, 10 po 50.000, 
byt Domu Komisowego ustalił się ostatecznie i oddawać może rzeczywiste usługi | stanie wygrywającemu wypłaconą natych- 


epilepsie czyli chorobę św.. Walentego, |5 po 45.000, 10 po 40.006, 10 po 

hypochondryę, hysteryę, kaduk, bezsen- | 10,000, 10 po 5.006, 5 po 4.000. 
tak rolnictwu jak i przemysłowi krajowemu. miast bez żądania wszelkićj dopłaty. 
Kraków dnia 45 Czerwca 18658 r. L'os na powyższe ciągnienie kosztuje 


ność, migreny długie i uporczywe gorą-|10 po 3.0060, 1.655 po 1.000 fran- 
a: 5 wszelkie cierpienia nerwowe jakie- | ków itd.: 
: jek rodzaju. Baldrian Amoniaku,| Każda obligacya musi wygrać najmnićj 
b. 1, sześć losów złr. 550, tezy- |Śnzyoct, J Bacy aage 
aS cie OGG 2-11 aoste Bari przygotowany w celu terapeutycznym wy-|46 franków ; rocznie odbywają się 4 
; i TS s : ; Za nadesłaniem należytości uskutecz- 
Gin", jako wspólnik Domu Komisowego rolniczego i przemysłowego pod|niają się zamówienia jak najpunktualnićj 


Walery Wielogłow ski. 


100 granów, opatrzony jest etykietą i pod Igo Października. 


ac WYDALNACYC Los na tegoroczne 2 ciągnienia kosztuje 3 zir. 


Dostać można: w Warszawie w skła- 


łącznie, jest płynem krystalicznym bru- | ciągnienia, mianowicie dnia 1 Stycz- 
natnej barwy. Każdy flakon zawierający |nia, go Kwietnia, igo Lipca 
firmą: „Walerego Wielogłowskiego** główny zarząd tegoż Domuji listy urzędowe listy ciągnienia przesy- 
łają się zaraz po ciągnieniu 


i wszelkich interesow, mam nadzieję, iż przez rozwiniętą w nim czynność za- 


K R Y N | Ç A. służę sobie na względy szanownój Publiczności, którój śię tóż ośmielam niniej- | (2936-1-4T Carl Hensler dach materyalów aptecznych Wgo Galle: ód a tiii gi- 3 
s szem polecić. __ (2966-1-3) T in Frankfurt a. M. | Y Ae P Ae w aptece p. Brunona| Plany i listy ciągnienia bezpłatnie. Wszel- 
Wielki dom Goscinny Kraków 1580 Czerwca 1865 r Emil Artl. State - Effekten-Handlung" Miczyńskiego. (2851-2.12) T | kie polecenia uskuteczniają się za nadesłaniem 
s = ws należytości jak najspiesznićj. Uprasza się adre- 

SEAOROZOŻRZERAWOZOZOKE sować wprost: (2930-2-6) 


„od Trzema Różami: Promesy losów kredytowych 


„Jean Schrimpf, 


Do zachowania piękności — do p dak młodości, 


T. SEIFERTA, z: po 3 złr. 50 e. i 50 cent. za stępel, pa ciągnienie dnia lgo Lipca 1865 r., Manquiżr in Frankfurt a. M. 
obok nowych Łazienek położony, [3 MLEKO LILIOWE 5 Bieb Pi Mie: wał „Nłegske ny maja 2 bumen 
urządzony na sposób zagrani-|% słynny na całym świecie Płyn p. | (2936-2-3) T na M kala kie SARE w Wiedniu, uzyskuje się pewna szansa wielkićj wygranćj 
czn ołeca się osobom przyby- | 58 | £ sprzedaje ze artl w rakowie. aż do 100.000 franków i to już 

y, poleča się osobom przyby- |; BAU de LYS de LOHSE. taj 


Cały flakon oryginalny po. . . . ó złr. — cent. 
pół flakonu dto sza Ag POP, 


Środek ten przez królewsko-pruską lekarską władzę rządową zbadą- 


wającym do Fśrynicy. 
(2748-5-9)T 


uprzywil. - 
W Handlu A. WOJCZYWSKIE 


ny, przez wszystkich lekarzy i lekarskie Wydziały jako jedyny, niezawodny w 
c RGW Skład Ó na PARIAN, bo wypróbowany więe uznany; powraca on każdćj skórze mło- 5i 4 w Krakowie, r 
LE ARK W l ZEGAR W docianą świeżość, nadaje twarzy, szyi, plecom, ramionom irękom śnieżnćj =. sp Wzory T ap eto w 
à pod firmą: białości, delikatności, miękkości i gibkości, więc upiększa i odmładnia Pa. LUDWIK A 5 
ARMATYS & MOERL skórę, jak żaden inny środek, przytem gubi wszelkie nieczystości skóry, 7X wieć zagr anicznych. 


Rulon nader iR od ceny 121 
ta, d skich 47 sre- 

0 u £. o Św // E N I E. ZA Bro EE Az A 

Asphalt Papier 


środek przeciwko wilgotnym «ścia- 


Czwarte wylosowanie akcyj. = BOO 


Według sporządzonego Protokołu totaryalnego z dnia dzisiejszego, przy od- 


jako to: piegi, opalenie od słońca, żółte plamy, plamy z wątroby i od 
ospy pochodzące, chrosty, miedzianny kolor twarzy, nienataralny rumie- 
niec, czerwoność nosa, liszaje, wyrzuty skorne, wyrzuty ze spieki powstałe, 
opalenie od słońca, ukąszenie komarów, pieczenie skóry, zmarszczki na 


twarzy, itp.— z zaręczeniem za skuteczność. 


we Lwowie, 
© ulicy Haliekićj pod IE 
294, gdzie dawnićj był Bo- 
nifacy Stiller. od do 
Srebrne Cylin ska 3 
R wd 010 "Jest do nabycia w głównych składach angielskich i francuz- 
kich, oraz w głównym składzie p. Józefa Bartla w KRAKOWIE. 


Berlin w Czerwcu 1865. (2943 1-10)T Lohse. 


TOWA Kida E bytóm czwartym wylosowaniu akcyj, następujące 73 sztuk akcyj ces. król. u-|| map 1 | 
tk. wył. uprzywil. przywil. Kolei. Galicyjskićj Karola Ludwika, wyciągnięte zostały; — jako to: -= a y lko 3 a złr. w. a. 
Płyn uzdrawiający 615, 1865, 2987, 3813, 5787, 6127, 8095, 8440, 9141, 12674, 15948,|| kosztuje u podpisanego pół losu 
„Ul 21628, 23621, 25539, 27297, 30670, 31133, 32906, 33340, 33965,|| oryginalnego (nie Fromesy) do 
(Restitutionsfinid) * 341717, 35894, 36027, 36845, 37789, 39043, 43581, 45425, 45615, 1go rozdzielenia wielkiego 
|  |4T440, 47985 51456, 52887, 54994, 56472, 57092, 58335, 59448,|| Prunświekiego Losowania Państwa, 


BOM + 19.6 si% € — 
dto ze złotemi brzegami do 
odskakiwąnia . . . . 11 15 
dto z 2ma kopertami o 4 i 
8 kamieniach . . . .1 
dto (Ankry), Motwi- 
cowe z brzegami zło- 
temi, o 15 kamieniach, 
w środku przykrywka 
złocona. . « « 1. . . 15 25 
dto w' środku przykrywka 
srebrna.. . . Od. . . 19 
dto srebrne fagon Angles 20 27 
dto kryte srebrne z brze- 


4 228 


mi złotemi . . - . 17 44 dla KONI zaczynaj si 
dto  fiemontoim, bez kiu- = Ms  |65258, 65365, 68398, 65611, 67047, 67929, 68054, 68694, 68847,|| ania 15 LAE Conon rh 
ao ku praykrywka złocona: edę K b 80561, 80637, 80935, 81919, 84713, 85139, 85230, 86663, 87954,|] 2 Milionów, 677,250 Mar- 
mpk: "1 a zp s w Korneuburgu, 88122, 88179, 92825, 92881, 95219, 95609, 97416, 99030 ków, podzielonych na 17,900 
poli ią z , 2 , 1 , 
przez Jego ck. Mość Cesarza Franciszka Józefa I. w całem au- łącznie ilość 73 sztuk, wygranych. 


dto z złotą emalią i bez e- 
30 Najwyższa wy na: 250.000 mar 


soką. ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym gouien i londy Posiadacze tych 73. sztuk akeyj, otrzymają począwszy od 2go stycznia ków, 150.000, 100.000, 50,000, 2 po 
paima penala bye ran p Jm. TES Angielskićj,|1866 w gotówce kapitał na wylosowane akcye: rzeczywiście wpłacony, wraz z wł 2 po 20 po 15.000, 
— jak również w urzędowćj praktyce pana Dra Knauerta nadlękarza, od koni wewszy-|z prowizyą do 31go grudnia 1868 przypadającą i dywidendami już oznaczone- || 5 ta ni” pó 3750 Kia Kei 

„UUU, OU, „0UV, 


stkich masztalarniach, i to z najlepszym skutkiem utrzymuje ko-| _. j 2 k h 
nia, maweć przy najwiekszem natężeniu, do późnćj staro- mi, któreby jeszcze podniesione nie były; a ich pierwotne akcye, w myśl $. 51 5 po 1.250, 105 po 1.000 i znaczna 


ściwytrwałym i raźnym i służy szczególnie do wzmocnie- statutów, wymienione będą na osobne, na okaziciela brzmiące, akcye użytkowania. |] ilość po 750, 500, 250, 100 itd,itd. 


(OM WK, 


malii 
dto kryte na dwie strony, 


stryackiem Państwie, po poprzedniem praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez be 


OO + osa ho e-7o 42 105 
dto (Ankry) MMotwico- 

we damskie kryte, 0 15 

kamieniach . . . . . 54 207 


dto męzkie, otwarte, w środ- | ; . À j 3 : 
i Ko, mykcywką zlooo08. 38 nia przed, a do przywrócenia sił po większych trudach, _ Posiadacze tych akcyj użytkowania mają zresztą z wyjątkiem 5%wej pro- Także są do nabycia całe losy: po 7 
to pAr ng PA OE 30 al Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. 4. | (2726-6-12)T | wizyi kapitału akcyjnego, która im się od lgo stycznia 1866 r. więcej nie na- z4r, — 7,-losy po 1%, zits 

dto kryte o 15 kamieniach 54 280 Mniéj jak 2 flaszek nie wr być rapsa — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a. |leży, równe prawa jak posiadacze nieumorzonych akcyj. , Zamiejscowe polecenia uskutecz- 
to Remontoire bès bluesy. i = rawdziwy utrzymują: | Od następujących, przy pierwszem, drugiem i trzeciem wylosowaniu w roku Eazy 000 


SW w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, w Rynku gł. w kamieni-|4862, 1863 i. 1864 wylosowanych akcyj, dotąd jeszcze nie zostały podniesione 


y p. IKKirchmayera i p. Józef Jalin, — we Lwowie: PP. C. Es- nie i z dyskrecyą. Wygrane :i urzę- 


Za wszystkie wyżej wymienione Zegarki 
n 


daje się jak najrzetelniejs arancyę ro- i i ici $ A 

ma pi n przyjmują Hg wszelkie” re- ||. kierski, P. Mikolasok, S. Rucker 4. Berliner. akcye użytkowania, mianowicie: dowe listy ciągnienia przesyłają się 

peracye, które się tylko sztuki zegar- |||w Białej p. J. Keller. w Radziechowie p. Jaśkiewicz z roku 1S62: zaraz po ciągnieniu. Uprasza się ad- 

znajduje cię 8 re pz z fabryki |||” Brzeżanach p. Margulies. w Rzeszowie p. Śchattter i Spółka. licz: 33484, resować wprost (2850-4) T 

„Patek Philippe et Comp. w Genewie“ i », p. J. Fadenhecht. w Sanoku p. J. Jaklitsch. z roku 1863: „W. . Hor witz, 

do tejże przyjmuje wszelkie obstalunki. w Leżajsku p. J. Maresch. w Smolnicy p. F., Wimmer. licz: 6033, 74610, 83172 Banquier in Hamburg. 
Jest także wielki wybór Zegarów ||w Nowym Sączu A. Ściłowicz t Syn. w Tarnopolu p. A. Morawetz. 3 ; 4 k 3 

paryzkich pod dzwonami, Wacha- ||w Oświęcimie p. St. Dołkowski. Ep jek tk 


w Tarnowie p. J. Jahn. 
dłowych (Pendul), Toaletowych ||. Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn. |w ZAóddiwy kach p. JKodrębuki. licz: 1974, 10863, 14610, 27215, 28924, 30098, 31358, 50723, 55092, O 


i Budzików z najnowszemi urządzenia- A 4 e A z , stę E 
mi, jak niemniej łańcuchów złotych, jjpezesczoga Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywile- 59420, 62835, 69485, 72001, 73515, 74767, 75554, 93682, Do dzisiejszego Numeru do- 
sre rayos; o az gg i męzkich w najśwież- jowanemi wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z ck. uprzywil. 5 = łącza si uae: 6 pI 
p Sm a H sowania WAŁ: płynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przywileju, medal londyń- Wiedeń dnia 1 czerwca 1865 r. miejscowym: Protokół csiedzenia poł 
iają sią jak zajspioshicji ski i firma apteki obwodowój w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta jest tak- g osdafydi Oddziałów Izby Baadlowo-Psze, 
z „gi i że w szkle na każdój _fisszce, e (2941-1-3) Rada Zawiadawcza. |mystovój. 
VECZ mE, Kurs papierów i pieniędzy. | wwiedeń 16 czer. | żądają | płacą zas hd =p Eis od] | mao P Mai eieh 
; — z —— | — | Losy ks. PR: E Waluty. ciągi 080 oleja 
O + ny rodek *proctó | mistajeów |17 ezór. żądają | Plog i| 54 Motaliki na w. a. | 65 0 | 65 60 |. „kr, ma: BAR: Lu = 3% 50 t ty Asjast 16 a octąg owe ma kolejach żelaznych 
S ad PMANOĘ "Cm i tani, a niezawodny 1 109 |» Pożyczka narod. | 74 9%% | 74 25| „ miasta Budy .. | 26 75| 25 50 Cesara. korony . „ . |14 85 | 14 80 imparyaiy an FHAA l 
z CE ai a przeciw najuporezy: ij Ake pra 1a lig |» Metaliki nam. k.| 70 —| 69.90] „ ks. Windischgr.| 17 50) 17 —| * że a -|-- =: | Obliak skarbow9 W [948638 — odchodzą: 
oeae 4 m Obl. ind. niż, Aus. | 89 50| 89 — hr. in. p: atynawagę | 5 18 npon.. y 84 „AŁE z 
R ==: wszym zatwardze- Listy zast. pól.z kup. | 95 94 > £ p AB 92 50| 92 — z hr, Emar 3 x zk PA 50 p »  Obrącz 5 18 Š n Listy zast IIl okr. „» |13 9? 113 T z Krakowa do Wiednia T rano; 3.30. po południu = do 
b A niom, żółci, zamule- Banknoty pol.100złr.| 466 | 458 s węgiers. | 74 60 | 74 25 Radol 12 50| 12 25 Złoto al marco . - | 515 | 514 upon bp 29 Warszawy 0 w 8ėj rano == do Wrocławia 
4 npm EN E BE a EEE r a a 834 8,9, | aowedh +2 a aa E s 
, | Ę Ą 3 . Tai | SB > uwereny s . . e» m Z.-wiedeń, 79 — |78 o Prus) 8 rano = do Lwowa 10. ; 8. 
: "TM lanin kiszek, bole- | Banknoty pris. 150zł] 94 | 93 pums Ma e, a 70 3 z austr. . |800 —-|799 — | Fryderyki . . . . - > pos jp a| Akeye kolei żel. | wieczór > do Wieliczki 11 rano. im 
NJ ściom żołądka, wy- Srebro nowe austr, . | 107 | 106 21A? sedm 71 25| 70 757 u kredytowego | 180 20| 180 20 | Luidory (niemieckie) 892| 8 SZ] no pa SZ. bydgo. „ |78 75 [78 33 |z Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.30 wieczór. 
rzutom naskórnym, Dukat ważny... .| 5 20 | 510 |” rhy zast prasa ZD Ran niuni 479 —|478 — | Suwereny angielskie | 19 95| 10 90| 5? Pożyczka loteryjna | 106 — 105 67 |z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
gośćcuwi (reumaty- or zach PRE. 4 3 kę s 0 54 Bankunar. losow. | 69 10 | 88 90 MES e agn Aa th a Imperyaly rosyjskie 8 93| 890 mbt | - Graig sęk apr > H rano; 11.27 przed połu- 
rosyja. 43 Galicyjskie:. . | 1 =| 70—| > LZ Srebro .. « « + » » 7 2 j niem; 2.15 po południu 
de PARIA. bratia: fare i Gm z, ji 50 hi 50 sią Węgiorsk. los. | 8150| 81 25 » Pardubiokiej El. 126 = = — s Ja Tek 107 = n z: każe 16 SeT z Szczakowy, do Granicy 11.16 przed południem; 2.23 po 
, x - a! 2 n 50 Boden* Cr. tr | 93 50| 92 50 x > Fry ry związkowe . 1 anknoty, austrya0. » niu; 7.56 wieczór 
ści miesięcznej wwieku cznego przejścia Oblig. indem.  „ |744— 33] — Pożyczki DEHA „ Południowej,- |216 —)215 — | Pruskie bilety kas, . > gi 4 60: | Polskiebilety bank. . s 933 |e Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
pp. a wogóle przeciw wszelkim słabościom | 5. „g.bezk.idyw.| 204 | 201 Losy poży. z r. 1639 | 146 — | 145 — pork tapam 354 202 25 |" = dobic dok „ Listy zastaw. a, 80; |: Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
E i gaso =M I == na: = „zwpł. 60 —| 59 50 Poznań, List.zast. 40 A rzyce : 
z pre CS kroi l- zez Kucki Wiedeń 17 cz.(t.))  złr. cent. 3 k £ 3% % 50 s rę Kursa zagraniczne. Lwów 14 czerw. "a tdi WE h ZE do Krakowa z = Any 1? wieczór = z Wro- 
po geym. W tye nich słabosci 5% Metaliki -< - > 69 90 1864 | 83 40| 83 30 (8 mięsięczne) E S Ea a n 516 | 512 olei krak.-s pe = cławia i Warszawy o dzinie 9.45 rano; =z'0- 
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